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Wfhory kantonalne we Fraucfi 
potwierdziły sile KPF

(a) P A R Y Ż , (PAP). — W  zwią 
zku z drugą tu rą  w yb o ró w  do 
w ładz  sam orządowych, k tó re  
odbędą się na jb liższe j n iedzie li 
Kom unistyczna P a rtia  F ra n c ji 
opub likow a ła  apeL do w yb o r
ców. A pe l stw ierdza, że p ie rw 
sza tu ra  w yb o ró w  przyn ios ła  1) 
zw ycięstw o p a r t i i kom u n is ty 
cznej, k tó ra  znalazła się na cze 
le w szystk ich  p a r t i i oraz 2) po
rażkę pa rtiom  tzw . trzecie j Si
ły , k tó re  s tra c iły  w ie le  głosów 
na korzyść ugrupow an ia  de Ga 
u lle ‘ą.

K om unis tyczna P a rtia  F ra n 
c j i  oświadcza, że' w  d ru g ie j ru 
rze w yb o ró w  członkow ie  je j gło 
fiować będą jedyn ie  na tych  kan 
cłydatów, k tó rz y  po tęp ia ją  agre
syw ny p a k t a tla n tyck i. A oe i 
kończy się W ezwaniem do wszy 
s tk ich  uczciw ych socja lis tów  i  
ka to likó w , do w szystk ich  rep u 
b likanów , cz łonków  Ruchu O - 
poru, aby w  d ru g ie j turze w y 
borów  g łosow ali za niepodległo 
ścią narodową, postępem spo
łecznym; wolnością i  pokojem.

(a) P A R Y Ż , (PAF). — Prasa 
francuską podkreśla, że fra n 
cuska pa rtia  kom unistyczna, m i 
M o gw a łtow ne j na gonk i an ty 

kom unistycznej — nie  ty lk o  za
chowuje pozycję p ierwsze j i  
na jw iększe j p a r t i i  po lityczne j 
T anc ji, lecz zdobyła w iększą 
:ość głosów, n iż w  w yborach 

kan tona lnych  w  ro ku  194?.
W  po rów nan iu  a w yb o ra m i 

z ro ku  1945, kom un iśc i żdcby li 
135 tys. głosów w ięcej, podczas 
gdy SFIO  (p ra w ico w i s o c ja ld e 
m okraci) tra c i 453 tys. głosów, 
M RP — 246 tys., rad yka łow ie  — 
105 tvs., P R L  — 20 tys.

W ybory  zosta ły przeprow a
dzone na podstaw ie d y s k ry m i
nacy jne j o rd yna c ji w yborczej. 
Ilość głosów, koniecznych dla u - 
zyskcm a jednego m andatu — zo 
stała usta lona w  ten sposób dla 
różnych okręgów, aby zm niejszyć 
do m in im um  stan posiadania 
p a r ti i kom unistyczne j. Jeden 
radca kom un is tyczny reprezen
tu je  100 tysięcy wyborców, pod 
czas gdy na w yb ó r jednego rad 
cy ŚFIO  wystarcza ło — 11.290 
głosów, na w yb ó r rad yka ła  — 
5.200 głosów, na w yb ó r g a u ilis ly  
— 27 tysięcy głosów M im o tych  
szykan p a rtia  kom unistyczna 
zw iększyła ilość posiadanych 
m andatów  w  43 kantonach.

Haiód (tlszpański sile do nią n&yć
zu nsEzędzle w wake przeciw l i i i  

Deklaracja IP  Hiszpanii
(e) P A R Y Ż , (PAP). Ogłoszono 

tu  dekla rac ję  K o m ite tu  Centra l 
nego H iszpańskie j P a r t i i Kornu 
Jiistycznej w  spraw ie w a lk i o 
pokój.

_ D ek larac ja  stw ierdza, że za
c iek ła  kam pania antyradziecka 
i  represje  antykom unistyczne 
rządu franlc istów skiego m ają na 
ce lu  w ytw o rzen ie  w  k ra ju  ta k ie j 
atm osfery, w  k tó re j F ranco 
m óg łby w yp e łn ić  swe zobow ią
zania wobec rządu i  m onopo li
stów  USA. Toteż w a lka  przeciw  
ko rea liza c ji porozum ienia, za
w artego m iędzy im p e ria lis ta m i 
am erykańsk im i i  faszystam i 
hiszpańskim i, jes t obow iązkiem  
narodu hiszpańskiego.

K o m ite t C en tra lny  H iszpań
sk ie j P a r t i i K om unistyczne j pod 
kreś lą  w  swej dek la rac ji, że 
Franco podporządkow ał ju ż  a r 
m ię hiszpańską sztabow i amery 
kańskiem u, ■ którego rozporzą
dzenia o trzym u je  za pośrednic

tw em  am erykańskie ] m is j i w o j 
skow ej w  W iesbaden. F ranco ży 
w i nadzieję, iż- ja łm użna do la
row a pozw o li m u un iknąć  ka ta 
s tro fy  jego rządów, k tó ra  zbliża 
się z każdym  dniem.

W  zakończeniu d e k la ra c ji K o  
m ite t C en tra lny  oświadcza, że 
naród h iszpański n ie  pozw oli 
na to, aby go użyto  w  walce 
p rzeciw ko Z w ią zkow i Radziec
k iem u lu b  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow ej. Jeśli im peria liśc i ame 
rykańscy podejm ą k ro k i agre
sywne w stosuńku do ZSRR, 
naród hiszpański będzie uw a
żał w a lkę  a rm ii radzieck ie j za 
w a lkę  w  obronie jego interesów.

„W  podobnej sy tua c ji kom u
n iśc i hiszpańscy uczyn iliby  
wszystko, aby zm obilizow ać si
ły  narodu do obalenia reżim u 
faszystowskiego, p rzyw rócen ia  
u s tro ju  dem okratycznego i  za
pew n ien ia  n iepodległości H isz
p a n ii“  — ko n k lu d u je  K o m ite t 
C entra lny.

Siły pokoju przeważ«]!! nad silami wojny
Paki atlantycki narzędziem polityki agresji

ZSRR i kraje demokracji ludowej będq kontynuować pokojową pracę
Odpowiedzi min. Ci@mentisa na pytania Kisujshury Smitha

(h) PRA G A (PAP). —  Jak donosi agencja CTK, czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych, dr V ladim ir dem entis, odpowie
dział w  poniedziałek dyrektorowi europejskiego oddziału agencji 

„International News Service“ Kingsbury Smithowi na następują
ce pytania:

I. Pytanie: Jak ie  s tanow i
sko, pańskim  zdaniem, zajmą na 
rod y  Czechosłowacji i  Europy 
W schodniej wobec paktu a tla n 
tyckiego?

Odpowiedź: Narody Czecho
s łow ac ji i  E uropy W schodniej, 
a do tego pojęcia w łącza Pan. 
oczywiście, wszystkie państwa 
dem okrac ji lu do w e j i  Zw iązek 
Radziecki, k tó ry  zna jdu je  sie 
jednak  rów nież w  A z ji — ju ż  od 
początku wszczętej w  te j dzie
dzin ie  kam pan ii za ję ły  wobec 
paktu  a tlan tyck iego  tak ie  stano
w isko, k tó re  w yraźn ie  świadczy 
ó tym , iż : 1) t ra k tu ją  one ten 
pakt ja ko  groźbę d!a poko ju  i  u- 
ważają, że jest on sprzeczny z 
duchem k a r ty  O NZ, 2) zamie
rza ją  one jednak kontynuow ać 
swą poko jow ą pracę, k tó re j po 
św ięcają p raw ie  wszystkie swe 
zasoby, 3) wreszcie dążą one w 
dalszym  ciągu do osiągnięcia 
porozum ienia m iędzy narodam i, 
m iłu ją c y m i pokó j i  do zabezpie
czenia poko ju  na ca łym  świecie.

I I .  P ytan ie : Zachodni mężo
w ie  stanu podkreśla ją  obronny 
cha rakte r paktu. Czy podziela 
Pan ich pogląd, a je ś li nie, to 
dlaczego?

Odpowiedź: Nie, nie podzie
lam ich poglądu. Nie tylko d la
tego, że od chwili rozpoczęcia 
„zimnej wojny“ wygłoszono tyle 
mów o całkowicie odmiennym  
charakterze, lecz i  dlatego, że—  
co chciałbym znów podkreślić —  
nie chodzi o słowa, na które się 
Pan powołuje, lecz o czyny. O - 
tóż faktem  bezspornym jest, że

przygotowania wojskowe, zw ła
szcza w  XJSA, nie mają charak- 
eru obronnego,' lecz agresyw

ny. )
I I I .  P ytan ie : Jak Pan uważa, 

czy pakt zwiększy, czy też 
zmniejszy niebezpieczeństwo 
w ojny?

Odpowiedź: Jeśli nie zw ię k 
szy, to na pewno nie zm niejszy,

IV . P ytan ie: Pow iedzia ł m; 
Pan niegdyś, że Pan nie w ierzy, 
by w o jna  by ła  n ieunikn iona. 
Czy jest Pan nadal tego zdania?

Odpowiedź: Tak, gdyż siły po
\ u  stale przeważają nad s iła 

m i w o jny .

V. P ytan ie : Czy sądzi Pan 
teraz, po ogłoszeniu paktu atlan 
tyckiego, że było  by celowe 
spotkanie Generalissimusa Sta
lina  z prezydentem  Trum anem , 
lub  z przedstaw ic ie lam i 4 w ie l
k ich mocarstw?

Odpowiedź: Nie widzę właś
nie w  tej chwili za — proszę 
wybaczyć rai to wyrażenie —  
dolarową kurtyną żadnego szcze 
rego pragnienia odbycia takie
go spotkania, lub takich spot
kań. Z  drugiej strony pakt a- 
tiantycki nie rozstrzygnął natu
ralnie ani jednego z aktualnych 
problemów polityki światowej. 
Przeciwnie, problemy te można 
rozstrzygnąć drogą umów dwu
stronnych lub wielostronnych 
między odnośnymi państwami. 
Gdyby jednak doszło do skutku 
takie spotkanie, lub takie spot
kania, było by niewątpliwie rze 
czą rozsądną pozostawić na ubo
czu takie narzędzia, jak  bomba 
atomowa i pakt atlantycki.

Lud  Warszawy solidaryzuje się ze stanowiskiem Rządu

Wiec prac<Ą(i^ków E lcktrow nTy^arszaicskie j potępił działał no ić1 reakcyjW&j części kleru. 
Na zdjęciu uczestnicy wiecu z uwagą wysłuchują wystąpień mówców.

Musy pracujące potępiali działalność 
reakcyjne! części kiera

Uczestnicy setek zgromadzeń psp erojq stanowisko Hząda
W  dalszym ciągu nadchodzą z całego kra ju  wiadomości o ze

braniach i wiecach odbywających się w  związku z oświadczeniem 
rządowym w  sprawie stosunków Państwa z Kościołem. Robotnicy, 
chłopi, urzędnicy solidaryzują się ze stanowiskiem rządu i potę
p iają wrogą działalność reakcyjnej, rozpolitykowanej części kleru.

nieć, pow. Lubaczów i K a lem - 
bina, pow. Krosno.

Na w szystkich zgromadze
niach uchwalane b y ły  rezolucje, 
w yrażające solidarność społe
czeństwa ze stanow iskiem  rzą
du.

Klasa robotnicza odpowiada na apel 
Krajowej Narady Oszczędnościowej

Pracownicy fabryk» hut I kopalń podejmują nowe zobowiązania
(a) A pe l ogólnokrajowej narady oszczędnościowej podjęty zo

stał przez milionowe masy robotników i  pracowników hut, ko
palń, fabryk i zakładów pracy w  całym kraju . Nieprzerwanie 
napływają wiadomości o zobowiązaniach oszczędnościowych, zo
bowiązaniach przedterminowego wykonania planów i  zobowiąza
niach dla uczczenia święta pierwszomajowego. Załogi na ogólnych 
Zgromadzeniach skracają początkowo projektowane term iny  
ukończenia planów i podwyższają o dziesiątki milionów złotych 
pierwotnie projektowane oszczędności.

W  hucie  „B a n ko w e j“  ponad 
3 i  pó ł tysiąca ro b o tn ikó w  i  ro 
botn ic, p racow n ików  technicz
nych i  ad m in is tra cy jn ych  obra
dow ało nad przyspieszeniem  w y  
konan ia- p lanów  p rodu kcy jnych  
i  wzm ożeniem  oszczędności. W  
Uchwalonej —  w śród ogólnego 
entuzjazm u —  rezo luc ji, od
dzia ł s ta low n i postanow ił w y 
pe łn ić  swój p lan  na dzień. 10 
g rudn ia  br., w ie lk ie  piece, w a l
cownia, m ło tow n ia  i  tzw . akce
soria —  na dzień 15 g rudn ia  br. 
D e k la ru ją c  dalsze rozszerzenie 
i  pogłębienie współzaw odnic
tw a  pracy na teren ie hu ty , ro 
bo tn icy  zobow iązali się zaoszczę 
dzić w  ram ach p lanu finanso
wo-gospodarczego 525 m ilion ów  
złotych.

H u ta  „Pokój“ 
zaoszczędzi m iliard  zł

N a zebraniu załogi h u ty  „P o 
k ó j“  6 tysięcy zgrom adzonych 
rob o tn ików  i  p racow n ików  l i 
ch w a liło  rezo lucję  w ykonan ia  
p lanu p ro d u k c ji do dn ia  15 g ru 
dn ia  i  w yp rodukow an ia  do 
końca roku  20 tys. ton  s ta li su
row e j ponad plan. P ostanow io
no jednocześnie zaoszczędzić z 
p lanu finansowo-gospodarczego
h u ty  na ro k  bieżący 1 m ilia rd
złotych.

Jednom yśln ie pow zię li ro b o t
n icy  h u ty  „P o k ó j“  dodatkowe 
zobowiązanie d la  uczczenia 
Św ięta M iędzynarodow ej S o li
darności Mas P racu jących —  1 
m aja. • .

Ponad 2.500 go rm kow  ko p a l
n i „E m a“  w  R yb n iku  zobow ią
zało się w ykonać p lan t rz y le t
n i do 10 listopada. Zadania p ro 
dukcy jne  na ro k  b ieżący posta
n o w ili gó rn icy  w yp e łn ić  do 15 
g rudn ia  b r. i  osiągnąć w  ogól
nym  w ydob yc iu  w  ro k u  bież. 1 
m ilio n  ton  węgla.
„P o  przedysku tow an iu  p lanu 
oszczędnościowego d y re k c ji, 
przew idującego zaoszczędzenie 
w  ro ku  bież. 24 m ilio n ó w  z ło 
tych, gó rn icy  postanaw ia ją  pod
nieść oszczędność do 54 m il io 
nów  zł.

Załoga h u ty  „B a to ry "  na o - 
gó lnym  zgrom adzeniu postano
w iła 'w y k o n a ć  plan trz y le tn i do 
dn ia  30 w rześnia br., zaś p lan 
na ro k  bieżący do 1 g rudn ia  br. 
oraz zaoszczędzić 520 m ilio n ó w  
z ło tych przez zwiększenie w y 
dajności pracy, lepsze w y k o rz y 
stanie czasu pracy oraz ra c jo 
na lne zużycie surowców.

Plan wykonany  
przed term inem

W Chorzowie robotnicy 1 pra

cow nicy um ys ło w i w spóln ie z 
k ie ro w n ic tw e m  zakładów  po 
przedysku tow an iu  m ożliwości 
oszczędnościowych i  p ro d u kcy j
nych, w  odpow iedzi na apel h u 
ty  „Kościuszko“  zobow iązali się 
w ykonać trz y le tn i p lan do 30 
lis topada br., a p lan  na ro k  b ie 
żący do 15 g ru dn ia  b r. P lano
wane oszczędności w  sumie 115 
m iln . z ł postanow iono podw yż
szyć do 121 m iln . zł.

B lisko  BoO m iln . z ł postanow ili 
zaoszczędzić rob o tn icy  przem y
słu papierniczego. M . in . rob o t
n icy  K re p k o w ic k ic łi Z akładów  
Pap ie rn iczych zobow iązali się 
zaoszczędzić 119.261.000 zł., za
łoga M yszkow skich  Z akładów  
Pap ie rn iczych —  198.237.000 zł, 
p racow n icy Z ak ładów  P ap ie rn i^ 
czych w  G łuchołazach —
131.130.000 zł, we W łoc ław ku 
—  98.292.000 zł.

N a jw iększe w  Polsce Państw. 
Z ak ła d y  Przem ysłu B aw e łn ia 
nego N r  1, b y ły  terenem  w ie l
k ie j m an ifes tac ji całej załogi 
fab ryczne j. Załoga w  odpow ie
dzi na apel h u ty  „Kościuszko“  
zobowiązała się rozszerzyć za
p ro je k to w an y  przez ad m in is tra 
c ję  p lan oszczędności o 16,3 
proc. do wysokości 466.104.000 
z ło tych  i  w ykonać p rzed te rm i
now o do dn ia 3 g rudn ia  rocz
n y  p lan  p ro du kc ji.

„Sosnowiec“ 
broni sztandaru

Załoga przodu jące j w  D ąbro
w sk im  Zjednoczeniu P rzem ysłu 
W ęglowego kop a ln i „Sosno
w iec“ , k tó ra  zdobyła sztandar 
w spó łzaw odn ictw a pracy prze
dysku tow a ła  na w iecu m oż liw o 

ści przyspieszenia w ykonan ia  
p lanu  i  zw iększenia oszczędno
ści. „Sztandaru  współzaw odnic
tw a  —  s tw ie rdz ił przodow nik  
p racy M icha ł G radek —  nie po
zw o lim y  sobie odebrać“ . W  u -  
ch w a lone j jednogłośnie rezo
lu c ji  załoga ko p a ln i postanow i
ła  w ykonać trz y le tn i p lan p ro 
d u k c ji do dn ia 31 października 
br., a p lan roczny do 3 g rudn ia  
br., oraz zw iększyć p ro je k to 
wane oszczędności z sum y 14,5 
m ilio n a  do 20 m ilio n ó w  zł.

W  B ia łym s toku  w  fab rykach, 
b iu ra ch  i  urzędach odby ły  się 
na rady  oszczędnoścowe. M . in. 
rob o tn icy  P aństw ow ych Z ak ła 
dów  Przem ysłu W ełnianego w  
oddziale N r  1 zobow iązali się 
zaoszczędzić 20 m iln . zł, w  od
dzia le N r  2 ponad 11 m iln . zł, w  
oddziale n r  5 ponad 35 m il io 
nów  zł. R obotn icy Zak ładu  Prze 
m ys łu  W ełnianego N r  34 zobo
w ią za li się trz y le tn i p lan  p ro 
d u k c ji w ykonać do dn ia 10 paź
dz ie rn ika , a p lan roczny do dnia 
17 październ ika  b r.

(Dokończenie na str. 2)

We w czora jszym  n u m e 
rze zam ieściliśm y streszcza 
n ie  re fe ra tó w  p rzew odn i
czącego K C Z Z  tow . E. Oeha 
ba i  tow . m in . E. Szyra, 
w ygłoszonych na K ra jo w e j 
N aradzie Oszczędnościowej. 
Dziś na s tr. 3 d ru ku je m y  
streszczenie re fe ra tó w  tow . 
m in . S. Jędrychow sldcgo o 
zadaniach oszczędnościo
w ych w  zakresie in w e s ty 
c j i  o b ję tych  p lanem  1943 r. 
oraz tow . m in . K . D ąbrów  
sklego o zadaniach oszczę 
dnościow ych w  gospodarce 
budżetow e j.

Na s tr. 4 poda jem y tze- 
szereg w ypow ie dz i z dyska 
s ji na Naradzie.

W  hucie „K unegunda“  w  K a 
tow icach —  Zawodziu, ro b o tn ik  
ob. Jasny, om aw ia jąc oświadczę 
nie  Rządu, s tw ie rdz ił: „N ie  po
zw o lim y  na żadpe a k ty  dyw e r
s ji ze s trony  n iep rzychy lne j na 
rod ow i części duchowieństwa, 
an i na  szerzenie w ro g ie j p ropa
gandy p rzeciw ko dem okra tycz
ne j Polsce“ .

Zebran ie  załogowe w  fab ryce 
maszyn 1 sprzętu górniczego 
„M ó j“  w  K a tow icach  — Załęziu, 
zgrom adziło  wszystk ich p racow 
n ik ó w  zakładu. R obo tn ik  N ow ak 
s tw ie rdz ił, że w o la  u trzym an ia  
dobrych  stosunków Rządu z Ko 
ścio łem  napotyka często na n ie 
chęć ze s trony  pewnej części 
k le ru .

Lublin
W  Urzędzie W ojew ódzkim , w  

Państw ow ej Fabryce Maszyn 
Rolniczych, w Państw ow ej Fa

bryce O buw ia  im . M ariana  Bucz 
ka, w  D y re k c ji K o le i Państwo
wych, w  Zarządzie M ie jsk im  i 
„Lu b e lsk ie j Spó łdzie ln i Spożyw
ców“  odby ły  się masowe wiece, 
w  k tó rych  w z ię ło  udzia ł ponad 
7 tys. osób. Z ebran i po w ys łu 
chaniu przem ów ień o stosunku 
Rządu RP do Kościoła u c h w a lili 
rezolucję, w yrażającą so lida r
ność mas ludow ych  z oświadcze
n iem  rządu.

Na masowych zebraniach w 
w o j.' rzeszowskim  wysłuchano 
z ogrom nym  zainteresowaniem  
re fe ra tów  o stosunku Rządu RP 
do Kościoła. W S ta low e j W oli 
zebrało się 2 tys. robo tn ików .

Nu zebranie w y tw ó rn i sprzętu 
kom unikacyjnego w  Rzeszowie 
p rzyby ło  ponad 700 osób. Ponad
to odby ły  się zgrom adzenia m. 
in. w  M ie lcu, u ko le ja rzy  prze
m yskich  i  w  grom adach: K o ry -

Poznań
W  fab ryce „S to m il“  w  Pozna

niu  odbyło się zebranie całej za
łog i fab rycznej.

Po zagajeniu przez przewod
niczącego rad y  zakładowej, prze 
m ów ien ie w yg łos ił poseł tow . 
W łodek. Na zakończenie uchw a
lono rezolucję, w  k tó re j czyta
m y m. in .:

. „N ie  chcemy, aby kościół 
m iejsce k u ltu  re lig ijnego , b y ł 
w yko rzys tyw any dta podburza
jącej ag itac ji po lityczne j ze stro 
ny części k le ru . Nie chcemy, aby 
n iektó rzy  przedstaw icie le ducho 
w ieństw a w yko rzys tyw a li swoją 
duszpasterską działalność dla 
podryw ania  ofia rnego w y s iłk u  i  
tw órcze j pracy narodu, bu d u ją 
cego dobrobyt i  szczęście O j
czyzny“ .

(Dokończenie na str. 2)

200.000000 ludzi reprezentować będą 
delegacje na Paryski Kongres Pokoju
Imponujący przebieg zgłoszeń w Polsce i no całym świecie

(a) Paryski Kongres Pokoju, którego otwarcie nastąpi 20 kwie 
tnia, zademonstruje światu, że siły pokoju są znacznie potęż
niejsze od sił wojny. Na podstawie dotychczasowych zgłoszeń 
oblicza się, że delegacje na Kongres reprezentować będą 200 
milionów ludzi wszystkich ras, narodowości i wyznań.

(a) P A R Y Ż  (PAP). —  Sekre
ta rz  B iu ra  O rganizacyjnego 
Św iatowego Kongresu Z w o len n i
ków  P oko ju , b. m in is te r fra n c u 
ski Ives Farge, z łoży ł oświadęze 
nie, w  k tó ry m  zaznaczył, że od
dźw ięk k tó ry  znalazła odezwa 
organ iza torów  Kongresu we 
wszystk ich częściach św iata, do 
wodzi, że ludzkość jest św iado
ma niebezpieczeństwa, zagrażają 
cego je j ze s trony  w rogów  po
ko ju .
, (a) L O N D Y N  (PAP). — D zien

n ik  „D a ily  W orke r“  zamieszcza 
t  o tw a rty  znakom itego poety 
powieściopisarza francuskiego 

Louis A ragona —  „D o b r y ty j
skich p rz y ja c ió ł“ . W  liśc ie  tym

Aragon naw o łu je  p isarzy b ry ty j 
skich do solidarnego udzia iu  w 
P a rysk im  Kongresie Pokoju, 
podkreślając, że jedność zwolen
n ikó w  pokoju posiada szczegól
nie w ie lk ie  znaczenie w  c h w ili 
obecnej, gdy podżegacze w o jen
n i ro z w ija ją  ożyw ioną d z ia ła l
ność na wszystk ich odcinkach.

(a) P A R Y Ż  (PAP). — Ś w ia to 
wa Federacja M łodzieży Demo
kra tyczne j, grupu jąca 50 m ilio 
nów  członków  z 64 k ra jó w , przy 
iączyła się do apeiu organ izato
ró w  paryskiego Kongresu Zw o
lenn ików  Poko ju . Federacja w e . 
zwała organizacje m łodzieży do 
wzięcia czynnego udz ia łu  w  pra 
cach Kongresu. Z różnych stron

św iata w p łyn ę ły  ju ż  pozytywne 
odpowiedzi na to wezwanie.

(a) M O S K W A  (PAP). —  K o 
m ite t S łow iańsk i ZSRR og łos ił 
deklarację , w  k tó re j popiera w 
całej pe łn i in ic ja ty w ę  M iędzyna
rodowego K om ite tu  Łączności 
In te le k tu a lis tó w  zwołan ia św ia 
towego kongresu pokoju oraz 
wzyw a ko m ite ty  s łow iańskie po 
zostałych k ra jó w  słow iańskich, 
aby poszły w  jego ślady d la  do
bra całej ludzkości.

(a) B U D A P E S Z T  (PAP). Z w ią 
zek P isarzy W ęgierskich w ysto
sował depeszę do K om ite tu  O r
ganizacyjnego Kongresu Zw o
lenn ików  Pokoju, w  k tó re j w zy
wa postępową in te ligenc ję  całe
go św iata do aktywnego popar
cia M iędzynarodowego F ron tu  
Pokoju.

(Dokończenie ra  str. 2)



u  m u f ir  81'

Mtadzież rudziecka postawia 
demokialycziiq an'isdsisz Świnia
(a) M O S K W A , (PAP). W ice

przewodniczący A n y fa s z y s to w  
sikiego K o m ite tu  M łodzieży Ra 
ctzłeckiej — B oga ty riew  w  w y 
w iadzie, udz ie lonym  przedstaw i 
cię łam  prasy z o ka z ji M iędzy
narodowego Tygodnia M łodz ie 
ży s tw ie rdz ił, że w  ro ku  bieżą
cym, m łodzież dem okratyczna 
całego św iata obchodzi swe u - 
roczyste św ięto pod znakiem  
wzm ożonej ak tyw nośc i i zdecy
dowanej w a lk i o u trw a le n ie  po 
kojiu. W skazując na s iln y  od 
dźw ięk, ja k i wśród m łodzieży 
całego św iata w y w o ła ł akces 
Ś w ia tow e j Federacji M łodzieży 
D em okratycznej jednoczącej 50 
m ilio n ó w  członków, do Ś w ia to 
wego K ongresu Poko ju , Boga- 
ty r ie w  ośw iadczył:

„M łodz ież Z w iązku  Radziec 
k iego ca łkow ic ie  pop'era w a lkę 
m łodzieży dem okra tycznej w  o-

(h) M O S K W A . (PAP). Rada 
M in is tró w  ZSRR w yznaczyła  de 
legację radziecką na druga 
część trzec ie j sesji Zgrom adze
n ia  Narodów  Zjednoczonych, 
k tó ra  rozpoczyna ob rady 5 
k w ie tn ia  w  N. Jo rku , w  nastę
pu jącym  składzie: 

P rzewodniczący de legacji, - - 
w ice rrrn is te r spraw  zagranicz
nych G rom yko. C z ło n k o w i: de- 
legaci!" w icem in is te r spraw  za
granicznych i delegat ZSRR w 
Radzie Bezpieczeństwa — M a lik  
am basador ZSRR w  Londy.de 
Z a rubm ; ambasador ZSRR vv 
W aszyr.gtonie Pan uszk;n; za
stępca delegata ZSRR w  Radzie 
Bezpieczeństwa Curapkm .

21 m arca przewodniczący de
legac ji G rom yko opuścił M  >•>- 
kwe, udając się do N. Jorku .

(h) M IŃ S K . (PAP/ Radu M i
n is trów  B ia ło ru sk ie j SRR wy

ła) S O F IA  (PAP). —  15 maja 
br. w  całej B u łg a rii odbędą się 
w yb o ry  do Rad Narodowych. 
W szystkie dem okratyczne partie  
po lityczne, należące do F ron tu  
O jczyźnianego, w ys ta w iły  współ 
ną lis tę  wyborczą.

N aczelnym  hasłem p la tfo rm y  
w yborcze j jes t „Rady. Narodowe 
pow in ny  stać się podstawowym  
ogniwem  państwa ludowego“ . 
P la tfo rm a  p rzew idu je  wzmoże
n ie  w ys iłków , zm ierzających do 
podniesienia au to ry te tu  Rad i 
zw iększenia ich odpow iedzia lno
ści za rea lizację  p lanów  p o lity -

(a) W  godzinach rannych dnia 
22 bm. opuściła W arszawę, u - 
dając się drogą pow ie trzną do 
S tanów  Z jednoczonych delega
c ja  polska na rozpoczynająca się 
dn ia 25 bm. w  N ow ym  Jo rku  
K on fe renc ję  N a uk i i K u ltu ry  w  
O bronie P oko ju  Światowego. 
W  sk ład de legacji po lsk ie j 
wchodzą: prezes Zw. Zaw. L i 
te ra tów  R.P. -— Leon K ruczko 
w sk i; w y b itn y  socjolog, p ro fe 
sor U n iw e rsy te tu  W arszaw skie
go S tan is ław  Ossowski, oraz re 
da k to r naczelny tygodn ika  „ K u 
źnica“  — Paw eł H o ffm an .

Bezpośrednio przed odłowem
dełęw.cm z . L in  P A P  następu
jące r  ’ ,via»». »me:

(Dokończenie ze str. 1)

W rocław , W arszawa, 
Gdańsk

Załoga F a b ry k i Fa jansu we 
W roc ław iu  postanow iła  przed
staw iony przez dyrekc ję  plan 
oszczędności na sumę 7.600 tys. 
zł zw iększyć do 11 m ilio n ó w  zł. 
W  dysku s ji przodow nicy pracy 
i  p racow nicy poszczególnych 
dz ia łów  obszernie um o tyw o w a li 
m ożliwości zw iększenia planu 
d y re kc ji. T rz y le tn i p lan posta
now iono zakończyć do dn ia 1 
lis topada br.

W  W arszaw ie p racow nicy i  
dy re kc ja  Centra lnego Zarządu 
P rzem ysłu Tyton iow ego posta
n o w ili na naradzie m. in. zm niej 
szyć o 15 liczbę samochodów, co 
pozw o li zaoszczędzić 19,5 m ilio 
nów  zł rocznie, sporządzić b i
lans CZPT za ro k  ub. do 1 
k w ie tn ia  br., t j.  na 15 dn i przed 
te rm inem  oraz zm niejszyć zu
życie m a te ria łó w  b iu ro w ych  o 
8 proc.

Załoga w y tw ó rn i apara tów  
wysokiego napięcia zobowiąza
ła  się d la  uczczenia św ięta 1 
M aja zakończyć p rodukc ję  u - 
rządzeń wysokiego napięcia do 
in s ta la c ji e lek tryczne j w zd łuz

bronie in te resów  m łodego po
ko len ia  p rzeciw  , podżegaczom 
w o jennym  oraz zacieśnią węzły 
w spółpracy z młodzieżą dem o
kra tyczną na ca łym  św iecie“ . 
B cg a iy rie w  po dkre ś lił a k tyw n y  
udzia ł i  zasługi m łodzieży k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j w  u - 
m acntąm u jedności m łodzieży 
dem okra tycznej oraz w  walce o 
t rw a ły  pokój.

M łodzież radziecka — pow ie
dział na zakończeń e Bogaty- 
r łe w  — pozdraw ia serdecznie 
z okaz ji M iędzynarodow ego Ty 
godnia M łodzieży w szystkich 
p rzy ja c ió ł zagranicą, walczących 
o postęp, wolność i  n iepodleg
łość narodową. M iedz eż ra 
dziecka przesyła m łodzieży Pol 
ski, Czechosłowacji, B u łg a rii, 
W ęgier j  A lb a n ii najgoręts-ze 
Życzenia dalszych sukcesów w 
budow n ic tw ie  nowej dem okra 
c ji, w  p racy i  nauce.

znaczyła delegację na sesję 
7grom adzenia N arodów  Z jedno 
czcnych w  N. Jo rku  w  nastę
pu jącym  składzie.

Przewodniczący de legacji w i
ceprem ier i  m in is te r spraw  za
granicznych — K is ie lew . Człon 
kow ie  de legacji: Sjraoliar, Ste- 
panenko, Chomuśko.

W dn iu  21 m arca p rzew odn i
czący de legacji K is ie le w  udał 
sie do N. Jorku.

(h) K IJÓ W . (PAP) Rada M L  
rastrów  U k ra iń sk ie j SRR w yz
naczyła delegację na sesję Zgro 
inadzelila  Narodów  Z jednoczo
nych w  N. Jo rku  w  następu ją
cym  szładzie:

Przewodniczący ć ^ e g a r ji - -  
zastępca dek?"».?.*-! USER w  Ra
dzie B ezn ie c^ńs  t \va — T ara-
•-nirr> r ,7xnr'1-r>-r.7:o
Pcmeczenko, Gałagsn i K -.w a- 
le.iko.

cznych, społecznych, gospodar
czych i ku ltu ra ln ych .

Jednocześnie w  p la tfo rm ie  w y 
borczej określone zostały zada
nia Rad N arodow ych w  zw iązku 
z rea lizac ją  5-letn iego planu go
spodarczego. Szczególną ro lę  po
w in n y  odegrać Rady N arodowe w 
zwiększeniu w yda jności pracy, w  
s tab iliza c ji i  zniżce cen oraz w  
podniesieniu p ro d u k c ji ro lne j i 
hodow lanej.

Równolegle z w yboram i do 
Rad N arodow ych odbędą się w y 
bory ła w n ik ó w  sądów ludow ych.

„A m e ry k a ń s k i Kongres In te 
le k tu a lis tów  w O bron ie P oko
ju  będzie po tw ierdzen iem  fa 
k tu , że w U SA prócz podżega
czy w o jennych żyje w ie lk i na
ród. k tó ry  nie w o jn y  pragnie, 
lecz . poko jow e j w spółpracy 
m iędzynarodow ej. S etk i am ery
kańskich uczonych, pisarzy i 
artys tów , k tó rzy  zbiorą się na 
sali Kongresu, reprezentu ją  naj 
lepsze tra d yc je  am erykańsk ie 
go narodu, te tradyc je , k tó re  
zawsze b y ły  b lisk ie  ruchom  po- 
stępowyną  ̂Europy. Ich  m a n ife 
stacja będzie jeszcze jednym , 
doniosłym  prze jaw em  w ie lk ie j 
św ia tow e j „o fensyw y poko ju “ .

trasy  W — Z do 30 k w ie tn ia  br. 
Ponadto zakłady zobow iązały 
się w yp rodukow ać ponad plan 
dn 1 n ia js  apara ty wysoki?go 
n tpiącia d la  kopa ln i Zabrze 
Wschód, dla E le k tro w n i Łó  !z - 
k ie j, dla la bo ra to riu m  P aństw o
wej Szkoły In ż y n ie r ii.

W G dańsku pracow n icy  ’w y
dzia łów  i  oddz ia łów  G dańskie
go U rzędu M orsk iego dla  u -  
czczenia św ięta robotniczego za
de k la ro w a li w ie le  prac ponad 
plan. M . in . w a rsz ta ty  po rtow e 
zobow iąza ły się w ykonać re 
m on t dźw igu N r  11, ca łkow ic ie  
odbudować k a fa r d la  W ydzia łu  
Technicznego W ybrzeża, p rze
prow adzić rem o n ty  k a fa ru  p ły 
wającego dla  oddzia łu  robó t go
spodarczych i  w yrem ontow ać 
łódź m orska „P ilo t  X X I I “ .

K o m ite t Z ak ła do w y Stoczni 
G dyńskie j postanow ił zaoszczę
dzić 38,8 m ilio n ó w  zł.

R obotn icy Stoczni Szczeciń
skie j postanow ili p lan oszczęd
ności w  części p rodukcy jne j, 
wynoszący 21.109 tys. zł, w y 
konać do 31 październ ika br., 
a w  części in w es tycy jn e j w y 
noszący 3 m ilio n y  z ł do 31 g ru 
dn ia br,

Wspaniale rezultaty 
współzawodnictwa 

pracy
w hutnictwie ZS5R
(a) M O S K W A , (PAP). — W

PJoskwie rozpoczął się zjazd 
zw iązku zawodowego h u tn ik ó w  
radzieckich z udzia łem  oięoło
1.000 delegatów i  gości.

Jak w y n ik a  z danych, opub ii 
kow anych na zjeżdzie, w  roku
ub. dz ies ią tk i tysięcy h u tn ik ó w  
w ykona ło  p ian  p ro du kcy jny  
rrzad te rm inow o . Z ak łady  h u tn i 
■-ze da ły  942 m iln . ru b li docho
du ponad plan. Przeciętna w y 
dajność pracy jednego roboi.fi:- 
ka wzrosła w  po rów nan iu  r. 
¿»■47 o 21,4 proc.

W parze z udoskonaleniem  
p ro du kc ji idzie poprawa w a 
run ków  by tu  h u tn ik ó w  radziec-
uc. h. W porów nam  z r. 1047 

przeciętna płaca rooo tn ika  w zro  
sia o 11,2 proc. W  charakterze 
jednorazow ych p re m ii h u tn i
kom  w yp łacono 369 m iln . ru b li.  
Do sanatoriów  i  dom ów w yp o 
czynkow ych sk ie row ano 83 ty 
siące h u tn ikó w . W ciągu trzech 
la t ub ieg łych oddano h u tn ik o m  
do uży tku  dom y m ieszkalne o 
ącznej pow ie rzchn i 1.5 radlona 

m etrów  kw adra tow ych .

Icmuuisilki 
francuskie 

wnróhfe z wlcskim! 
na straży pako“ a

(e) P A R Y Ż  (PAP) —  D e legatk i 
na trzecią kon ferencję  organ iza
c j i  F rancusk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej departam entu Sekw any 
wystosowały lis t  do cz łonk iń  
W łoskie j P a r t ii K om unis tyczne j, 
w  k tó ry m  piszą m. in .: 

„P row adz im y wspólną w a lkę  
o odzyskanie niezależności na ro 
dowej naszych k ra jó w  i o u trw a  
ienie pokoju przeciw ko im pe
r ia lis to m  am erykańsk im  i  ich 
pachołkom. U czyn im y wszystko, 
aby nie  dać się wciągnąć w  w o j
nę przećiw ko Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u —  k ra jo w i socja liz
mu, którego wola poko ju  została 
jeszcze raz zam anifestowana 
przez S ta lina “ .

\7fec0 pratestu 
przeciw działalności 

reakcyjne! części kłem
(Dokończenie ze str. 1)

Podobne zebranie Odbyło się 
w  fabryce ob rab ia rek W iepofa- 
na.

W  województwie  
warszawskim

We wszystk ich n iem a l fa b ry 
kach w o jew ództw a warszawskie 
go odbyw a ją  się masowe wiece, 
poświęcone ośw iadczeniu Rządu 
w  spraw ie stosunków m iędzy 
Państwem  i Kościołem .

W  Ż y ra rd o w ie  robo tn icy  
P Z P W ł N r  1 b ra li żyw y  udzia ł w  
dyskusji. W ychow aw czyn i przed 
szkoła K s iążk iew iczow a pow ie
działa, że n ie  zna w ypad liu , że
by księża n a w o ły w a li z ambony 
m łodzież do tw órcze j p racy nad 
odbudową k ra ju . Częste są na
tom iast w ys tąp ien ia  przeciw  
te j pracy.

T ow  Czarnecki —■ ro b o tn ik  z 
przędzaln i baw ełny, m ó w ił o 
zbrodniczych know an iach  u ja w 
nionych na osta tn ich procesach 
Tego samego dn ia odby ły  się w 
Ż y ra rdo w ie  wiece ^  zakładach 
PM S i ga rba rn i.

W  h a li m ontażow ej Państw  
Z akt. Mech. „U rsu s “  zebi-ali się 
robo tn icy , aby zam anifestować 
swoją solidarność z oświadcze
niem  Rządu w  spraw ie stosun
ków  m iędzy Państw em  a K o 
ściołem.
W ojewództwo krakowskie
Na teren ie w o j. krakow skiego 

w  dalszym  ciągu odbyw ają  się 
wiece i  zgrom adzenia, na k tó 
rych  ludzie  p racy m an ifes tu ją  
swoją solidarność z oświadcze
niem  rządu w  spraw ie stosunku 
Państwa do Kościoła.

W  Państw ow ej H ucie Szkła w  
K ra ko w ie  w śród dysku tan tów  
w ys tą p ił tow . Sobczyk, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że an ty ludow a  dzia
łalność części k le ru  w  Polsce in 
spirowana jes t przez W atykan, 
k tó ry  w yko n u je  rozkazy am ery
kańskich  im p e ria lis tó w . N ie  jest 
p rzypadkiem , że papież w ystę
pu je  p rzeciw  dem okracjom  ludo 
wym .

*
Senior sceny po lsk ie j, L u d w ik  

Solski, zabra ł głos na łam ach 
„G azety P om o rsk ie j“  w  spraw ie 
u regu low an ia  stosunków  m iędzy 
Kościo łem  a Państwem .

„O św iadczenie Rządu RP — 
pisze L u d w ik  Solski — w  spra
w ie  u regu low an ia  stosunków 
m iędzy P aństw em  a Kościołem, 
uważam  za wysoce pozytywne. 
W skazuje ono na jw yra źn ie j, że 
rząd P o lsk i Ludow e j pragnie, by 
stosunki te u łoży ły  się ja k  n a j
bardzie j pom yślnie. U norm ow a
nie stosunków m iędzy Państ
wem  a Kościołem  zależeć będzie 
w yłącznie od tego, w  ja k im  stop 
n iu  zostaną zrozum iane tenden
cje i postu la ty  rządu przez w ła - 

i dze kościelne,

Delegaofe IS M , IS iR  i  OSMm 
ko sesję Zgromadzenia ORZ

Zwartym frontem idg do wyliorâw 
partie demokratyczne Bułgarii

Oświadczenie delegatów polskich 
na newr’orskg konferencję pokoju

Pracownicy iahryk, hut i kopalń 
podeimufg nowe zobowiązania

20 tfiią c f młodzież? manifestuje 
we Wrocławiu m  rzeoi pokop

GenSralny obchód Tygodnia ŚFM0
Centralny obchód Tygodnia Światowej Federacji Młodzieży 

Demokratycznej w  Polsce rozpoczął się imponującą manifestacją 
w H a li Ludowej we W rocławiu. Fo południu tysiące młodzieży 
pracującej przedefilowały ulicami W rocław ia , W  całym kraju  
odbyły się w ielkie wiece młodzieży pracującej, manifestującej na
rzecz pokoju.

W H a li Ludow e j, do 20 t y 
sięcy zgromadzonej m łodzieży 
p rzem ów ił członek kom ite tu  
wykonawczego Ś w ia tow ej Fede 
ra c ji M łodzieży D em okra tycz
nej. sekre tarz Zarządu G łówne 
go ZM P, tow . Jerzy M oraw sk i, 
k tó ry  m .in . pow iedzia ł:

„Ponad 59 m ilio n ó w  m łodzie 
ży zorganizowanej w  szeregach 
Ś w ia tow ej F zdę rac ji w yp o w ia 
da sw ó j protest p rzeciw ko p ró 
bom rozpętania now ej pożogi 
w o jenne j“ .

„W  dn iu  rozpoczęcia Ś w ia to 
wego Tygodnia M łodzieży prze

syłam y z polskiego W rocław ia 
b ra te rrk to  pozdrow ienia człon
kom  Federacji i  całej postępo
w e j m łodzieży św ia ta“ .

Ńasiępmie przem aw iała, w ita  
na ow acyjn ie , delegatka czecho 
słowacka A nna T ąriova. Rzuco 
ne przez nią hasło „przez socja
lizm  do trw a łego  po ko ju “  pow i 
ta ła  zgromadzona m łodzież b u 
rzą ok lasków  i  okrzyków .

W  uchw alonej na zakończe
nie w iecu rezo luc ji zebrana m ło  
dż:ież w yra z iła  solidarność z 
walczącą o w yzw olen ie  spolecz

ne i  niepodległość młodzieżą 
G rec ji, H iszpanii, Indonezji, 
V ie tnam u i  Chin. M łodzież poi 
ska z przodującą organizacją 
Z M P  na czele wnosi do w a lk i 
o pokój wytężoną pracę nad 
budową nowego us tro ju  odbu
dowa k ra ju  i podnoszeniem do
broby tu  mas pracujących. P ra 
cę tę m łodzież kon tynuow ać bę 
dzie z większą jeszcze energią, 
poświęcając w szystkie s iły  dla 
w a łk i o nowe oblicze św iata.

Podobne wiece odby ły  się 
rów nież w  Łodzi, Szczecinie, 
Lu b lin ie , K rakow ie , K a to w i
cach i innych  m iastach Polski 
W nadsyłanych ’do Zarządu 
G łównego Z M P  rezo lucjach i 
uchwałach m łodzież, pode jm uje 
konkre tne  zobowiązania no
w ych osiągnięć w  p racy i  w  na 
uce.

Rządowa delegccga 
J U h c m ! i  p r z y b y ł a  

d® Mcskasy
(f) M O S K W A  (PAP). — 21

.marca p rzyby ła  do M oskw y de
legacja rządowa A lbańsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j z prem ierem , 
generałem E nver Hodżą na cze
le.

Delegację albańską p rz y w ita 
l i  na to tn 'sku : w iceprem ie r rzą
du ZSRR — M iko jan . m in is te r 
■spraw zagranicznych — Wyszyń 
ski, w icem in is te r hand lu  za
granicznego — Kum yfcin , k o 
m endant w o jskow y M oskw y — 
gen. S in iłow , w icedy re k to r de
partam entu bałkańskiego m in i
sterstwa spraw  zagranicznych— 
Lew ycak in  i zastępca szefa p ro  
tokó łu  — R usku jew .

W raz z delegacja p rzyb y ł po
seł ZSRR w  A lb a n ii — Czuwa- 
chfn.

Obrady plenom 
Zarządu Gl. £-SSh

Narody potępiają atlantycki ' spisek 
przeciwko pokojowi

Dalsze protesty przeciwko paktowi atlantyckiemu
Masy pracujące krajów  zmarsliałlizowanych w dobitny spo- 

sposób ćiają wyraz wrogiemu stosunkowi do atlantyckiego pak
tu agresji. Glosy protestu przeciwko zdradzieckiej polityce rzą
dów tych krajów  podporząiikująeyeh się amerykańskim im periali
stom podnoszą się w  parlamentach, na łamach prasy postępowej, 
na tłumnych wiecach i zgromadzeniach.

W edług a n k ie ty  przeprowadza
nej przez pismo „V ordens Gang“  
zdecydowana większość na ro 
du norweskiego przeciwna jest 
p rzyłączeniu się N o rw eg ii do 
paktu  atlantyckiego.

WE W ŁO SZEC H w  w ie lu  w io l 
k ich  zakładach pracy robo tn icy  
u c h w a lili rezo lucje, k tó rć  pod
kreś la ją  zgubny w p ły w  pak tu  
a tlan tyck iego  na sytuację  p o li
tyczna, i  gospodaiczą Wioch. 
P ak t ten w łączając W łochy do 
okręgu im p e ria lizm u  am erykan 
skiegu. n ie  ty lk o  groz i utra*ą 
n iepodległości w  k ra ju , lecz w y 
klucza jednocześnie m o ż liw i ść 
prowadzenia w ym ia n y  hand lo 
w e j z Europą W schodnią.

W łoska K on fede rac ja  Pracy 
s tw ie rdz iła , że 6 m ilio n ó w  je j 
cz łonków  w ypow iedz ia ło  fię  
p rzec iw ko  ud z ia ło w i W ioch w 
pakcie a tla n ty c k im

W N O R W E G U  w  m iejscowcś 
ci S tavanger odby ł się m asowy 
w iec, na k tó ry m  protestowano 
p rzec iw ko  przyłączeniu N orw e
g ii do pa k tu  atlan tyck iego .

U cj.w a loną  na w iecu rezo lu
cję skierow ano do rządu i  pa r
lam entu . W  rezo lu c ji te j c z y  j -  
m y: ,

W H O L A N D II dz ienn ik  „De 
W aafhe id “  ostrzega masy pracu 
jące H o lan d ii przed następstwa 
¡ni agresywnego pak tu  a tla n ty 
ckiego. Na mocy tego pa k tu  He 
lancłia będzie zmuszona zw ięk
szyć swą arm ię, a je j żołnierze 
znajda się pod komenda- am ery 
kańska. Agresorzy engloam ery- 
kańscy — pisze gązeta — nie 
mogą n ic  uczynić, aby zapobiec 
bezrobociu i  k ryzysow i. Rozumie 
ją  oni podobnie ja k  i ich wspću 
m cy, że zna jdu ją  się nad przepaś 
cią i chcą przedłużyć swe 's i
n ien ie  przez rozpętanie nowej 
w o ir.y

W SZW EC JI jeden z na jpo
czytn ie jszych i  na jbardz ie j w p ły 
w ow ych  dz ienn ików  szwedzkich 
..Stockholms T idn in gen “  s tw ie r-

dza, że znaczna większość Szwe
dzkie j o p in ii pub liczne j odnosi 
się negatyw nie do m yś li p row a
dzenia przez k ra j p o lity k i so
juszów m ilita rn y c h  z w ie lk im i 
m ocarstw am i. Po ogłoszeniu tek 
stu pa k tu  op in ia  ta nie m a żad ■ 
nych powodów do zm iany do- 
tymczasowego stanowiska.

Na w iecu w  M odsom m arkan- 
sen pod Sztokholm em  uchw alo
no rezo lucję  pro testu jąca prze
c iw ko  po lityce  w o jenne j, p ro 
wadzonej pod k ie row n ic tw em  
St. Z jednoczonych przez rea k 
cy jne ko ła  na świacie.

(a) M O S K W A , (PAP). — W 
dz ienn iku  „P ra w d a “ ukazał się 
a r ty k u ł korespondenta parysKie 
go — Żukow a pt. „Spisek prze
c iw ko  p o ko jo w i“ . A u to r a rty k u  
łu  cha rakte ryzu je  reakcję  f ra n 
cuskie j o p in ii pub liczne j na 
p ro je k t pak tu  a tlan tyck iego .

W całym  k ra ju  krąży  obecnie 
209 tys. egzem plarzy lis tu  o tw a r 
tego do Trum ana. pod k tó ry m  
kładą podpisy F rancuzi, uw aża
jący za swój obow iązek zakomu 
p ikow an ie  p rezydentow i USA. 
że naród francu sk i jes t przeci
w n y  pak tow i a tlan tyck iem u, a 
rząd francu sk i nie ma praw a 
podpisywać tego agresywnego 
układu.

22 bm. obradowało w  Warsza
w ie  rozszerzone p lenum  zarzą
du głównego ZSCh.

W czasie obrad om ówiono i  
przedyskutowano działalność 
Z w iązku  w  okresie od ostatn ie
go p lenum  zarządu głównego, 
k tó re  odby ło  się we w rześniu 
ub. roku , p ro je k t nowego sta tu
tu  ZSCh, zadania Z w iązku  w  
a k c ji „H “  i  w  kam pan ii tego
rocznych siewów wiosennych, a* 
następnie usta lono porządek 
dzienny K ra jow ego  Z jazdu 
ZSCh, k tó ry  odbędzie się w  
dniach od 3 do 5 k w ie tn ia  br.

Kampania oszczerstw k lik i Tito 
nie poróżni narodów Albanii i  Jugosławii

Wywiad korespondenta FflP z rzecznikiem aUsańikiega MS2
(a) T IR A N A  (PAP). —  Prasa albańska ogłosiła odpowiedzi 

rzecznika M SZ Albanii na pytania Jerzego Drewnowskiego, ko
respondenta Polskiej Agencji Prasowej PAP.

I  pytanie: Jakie są cele po- Celem te j kam pan ii jest oszuka- 
l i fy k j ,  uprawianej ostatnio 
przez klikę  Tito w  stosunku 
do Albanii?

Odpowiedź: Podczas w o jn y  na 
ród a lbańsk i i na rody Jugos ław ii 
w a lczy ły  o  zwycięstwo wspólnej 
sprawy, co pogłębiło ich p rzy 
jaźń. Obecnie jednak  trock iśc i 
jugosłow iańscy, w  swej wrogości 
wobec ZSRR. i k ra jó w  dem okra 
c ji ludow e j, p o d ję li bezwzględną 
kam panię przeciw ko A lb a n ii, u - 
kpyw ając zbrodn iarzy w o jen 
nych, dopuszczając się osz
czerstw i szantażu oraz popełnia 
jąc wciąż a k ty  p row okac ja  U ży
w a ją  on i p rzy tym  metod im pe
ria lis tycznych . O sta tn io  jugosło
w iańska prasa i rad io  podjęły 
szczególnie zaciekłą kam panię 
oszczerstw przeciw ko A lban ii.

nie ludu jugosłow iańskiego, 
wpojen ie  weń n ienaw iśc i prze
c iw ko naszemu narodow i oraz. 
w ytw orzen ie  a tm osfery wrogości 
m iędzy obu naszym i k ra ja m i.

W szystkie te w y s iłk i t ro c k i
stów są jednak daremne, ponie
waż ra ró d  jugos łow iańsk i dosko 
aaie rozum ie, :ż A lban ia  n ie  ma 
nic wspólnego z im peria lizm em  
w spó łp racu je  na tom iast ścis'e ze 
Zw. Radzieckim , podczas gdy 
k ilk a  T ito  odnosi się w rogo do 
Zw. K u tz  e kiego, a łączy się z 
rr.per ahHiami.

H  pytanie: Czy zdaniem 
Pana, można oczekiwać cze
gokolwiek dobrego od m ario
netkowego rządu w  Atenach, 
który — w edług twierdzeń re

Datais zgłaszania na Kongres 
Foko'u w Fasf in

(Dokończenie ze s tr 1)
(a) S O F IA  (PAP). — Radio 

W olnej G ręc ji donosi, że przed
staw icie le  greckich terenów  wy 
zwolonych przez a rm ię  dem okra 
'tyczną wezmą udz ia ł w  K ongre 
sie Z w o lenn ików  P oko ju  w  P a
ryżu.

Przygotowania  
do konferencji w  N . Jorku

(a) N. JO R K  (PAP). — M im o 
wrogości tzw . „w ie lk ie j p rasy“  i  
rozpaczliw ych p rób  k ó ł a n ty ra 
dzieckich, k tó re  u s iłu ją  dopro
wadzić do w yw o ła n ia  rozłam u 
wśród o rgan iza to rów  K on fe ren 
c ji In te le k tu a lis tó w  am erykań
skich w  obron ie po ko ju  w  N o
w ym  Jo rku , przygotow ania  do 
te j K o n fe re n c ji są na ukończę - 
niu.

P rzybycie  większości delega
tów  zagranicznych oczekiwane 
jest w  środę. K on fe renc ja  roz
poczynająca się w  p ią tek, zakpń 
czy się w  niedzielę m asowym  
wiecem na na jw iększym  k ry ty m  
stadionie Nowego Jo rku  „M a d i
son Sąuare G arden“

Zgłoszenia z Połyki 
W  dn iu  w czorajszym  akces do 

Paryskiego Kongresu P oko ju 
zgłosiło rów nież w ie le  po lskich 

(organizacji społecznych, zawo

dowych, k u ltu ra ln ych , m .in. se
na ty akadem ickie  U n iw e rsy te 
tu  Łódzkiego i P o lite ch n ik i W ar 
szawskiej.

O bradu jące ’ w W arszaw ie p le 
num  zarządu głównego Z w iązku  
Samopomocy C h łopskie j po
wzię ło jednom yśln ie  uchwałę, w 
k tó re j w  im ie n iu  pó łto ra  m il io 
na ch łopów  po lskich, zrzeszo
nych w  30.000 ogn iw  grom adz
k ich  Z w iązku  Samopomocy 
C hłopskie j, w ita  z w ie lką  radoś
cią zapowiedź zw o łan ia  K o n 
gresu Foko j  u.

P rezyd ium  Naczelnej Rady 
Spółdzielczej i  Zarządu C entra l 
nego Z w ią zku  Spółdzielczego 
w ystosow a ły do K o m ite tu  W y
konawczego M iędzynarodowego 
Zw iązku Spółdzielczego w  L o n 
dynie depeszę, w  k tó re j zw raca
ją  się w  im ie n iu  5 m ilio n ó w  
spółdzielców po lsk ich  z w ezw a
niem, aby zw iązek p rzy łączył 
się do in ic ja ty w y  zw ołan ia K o n 
gresu P oko ju , i

Poza ty m  akces do Ś w ia tow e
go Kongresu P oko ju  zg łosiły m. 
in .: P o lsk i Zw iązek Zachodni 
oraz Zw iązek B o jo w n ikó w  z Fa 
szyzmęm i Najazdem  P litle ro w - 
sk im  o N iepodległość i  Dem o
k ra c ję  w  im ie n iu  160 tysięcy 
swoich członków.

akcjonistów amerykańskich— 
oparty jest na „koalicji“?

Odpowiedź: N aród grecki i na 
ród a lbański gorąco pragną u- 
trżym yw ać bra te rsk ie  stosunki 
ale tzw . „rzą d y “  ateńskie rep re 
zentu ją  im peria lis tyczną  okupa
c ję  i  wyzysk, n ie  m ające nic 
wspólnego z in te resam i narodu 
greckiego. Toteż naród albański 
nie spodziewa się niczego dobre
go od rządu m arionetkow ego w  
Atenach, k tó ry  służy interesom  
okupantów .

H I  pytanie: Jak ocenia na
ród albański ostatnie sukce
sy i zwycięstwa greckich sił 
demokratycznych?

Odpowiedź: N aród a lbańsk i o- 
cenia te zwycięstwa jako  czyn
n ik  w ie lce doniosły, gdyż p rzy 
czyn ia ją  . się one do u trw a le n ia  
pokoju i  pozwolą b ra tn iem u na 
rodow i greckiem u zbudować swe 
nowe życie oraz nawiązać p rzy 
jazne stosunki z narodam i m iłu 
jącym i pokój.

IV  pytanie: Jakie są pers
pektywy rozwoju współpracy 
i pogłębienia przyjaźni m ię
dzy Polską i Albanią?

O dpowiedź: K l ik i  reakcyjne, 
k tó re  rządz iły  w  naszych k ra 
jach przed w ojną, nie ro z w ija ły  
p rzy jaźn i m iędzy naszym i na ro 
dami, a naw et zwalczały ją- T o
też nasze narody r.iedostate ’znie 
znają się wzajem nie. Po w o jn ie  
Polska, ja ko  jeden z p ierwszych 
k ra jó w , uznała dem okratyczny 
rząd A lb a n ii i  zajęła wobec n ie 
go b ra te rsk ie  stanowisko. Obec
nie k ra je  nasze należą do obozu 
dem okratycznego i a n ty im pe ria - 
listycznego z potężnym  Z w  Ra
dzieck im  na czele. P ow inn iśm y 
pogłębić naszą p rzy jaźń  i  rozsze 
rzyć współpracę gospodarczą. 
Podpisana m iędzy naszym i k ra 
ja m i um owa hand low a św iad
czy o tym , że k roczym y w łaśnie 
taką drogą. P rzyk ładem  tego jest 
rów n ież fa k t p rzy jęc ia  na po l
skie wyższe uczelnie w ie lu  stu
dentów  albańskich.

W  zakończeniu w yw iad u  rzecz 
n ik  albańskiego M S Z  w y ra z ił 
przekonanie, że współpraca p o l
sko -  albańska, k tó ra  zrodziła 
się we w spólnej walce z faszyz
mem i p rzy  budow an iu  us tro 
ju  dem okratyczno -  ludowego, 
w  czym przodującą ro lę  ode
g ra ły  pa rtie  robotnicze obu k ra 
jów , będzie się stale pogłęb ia
ła  i  rozszerzała.

Ambasador Im lfa fii 
a mia sfm ikarłm

(a) M in is te r Skarbu K onstan
ty  D ąbrow ksi p rz y ją ł w  dn iu 
22 m arca rb . r.owom ianowane- 
go ambasadora R e pu b lik i B u ł
ga rsk ie j p rzy  Rządzie RP p. 
Ferdynanda Todoroy Kozov- 
sky ‘ego.

Wzrasta eksport 
i imperS przez zespól

Gdynia-Gdiaśsk
W  lu ty m  br. wzrósł eksport 

szeregu tow a rów  przez zespół 
Gdańsk -  G dynia. Na jpow aż
nie jszy wzrost zanotowano w  
eksporcie cukru . W styczniu wy
w ieziono przez zespół Gdańsk- 
G dyn is 10.298 to n 'c u k ru , w  ’u - 
tym  zaś — 27.203 tony.

W okresie od I de 15 morc.a 
br. ob ró t zespołu portowego 
Gdansk -  G dyn ia w yn iós ł około
495.000 ton, w  tym  eksport wę
gła oko ło  416.000 ton.

l ią d  OSA 
cdismvjia wiz 

d e l e g a t e m  F r s m s f i

(e) P A R Y Ż, (PAP). Podano tu  
do w iadom ości, że ambasada a- 
m erykańska w  P aryżu odm ów i
ła  w iz  w jazdow ych do USA in 
te lek tua lis tom  francusk im  ks. 
B ou lie r, poecie E luardow i i 
przewodniczącej Stowarzysze
n ia  K ob ie t F rancuskich  — Cot- 
ton, k tó rzy  m ie li udać się na 
kon ferencję  in te le k tu a lis tó w  a- 
m erykańsk ich  w  spraw ie poko
ju .

„ L ‘H u m an ite “  w  kom entarzu 
do odm ow y Departam entu Sta
nu zaznacza, że A m erykan ie  
pragnę li w  ten sposób upoko
rzyć F rancję . Odm owę tę, k tó ra  
jeąt obelgą dla F ranc ji, um ożli
w iła  służalczość rządu francu 
skiego. Rząd Q u e u ill‘a nie za
p e w n ił na leżyte j op ieki w ła 
snym  pbyw ate iom , ale zato ze
z w o lił A m erykanom  na prz'y- 
jazd do F ra n c ji bez wiz.

D z ienn ik  zwraca uwagę na to, 
że D epartam ent S tanu ud z ie lił 
w iz  delegatom in te le k tu a lis tó w  
Z w iązku  Radzieckiego i k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej. Jest to do
wód, że kraje ' te p o tra f iły  za
pe w n e  poszanowanie ?•■■■ ’h o- 
b y w a te li“ .

W kifku
(a) L A K Ę  SUCCESS, (PAP). 

Przedstawiciel Izraela złożył w 
Radzie Bezpieczeństwa oficjal
ny protest przeciwko obecności 
brytyjskich oddziałów wojsko
wych w  porcie Akaha.
(a) LO N D Y N , (PAP) Jak do

nosi agencja Reutera, Beyin  
ma odwiedzić Niemcy po pedpi 
saniu paktu atlantyckiego W 
Waszyngtonie.

(a) LO N D Y N , (PAP). Kores
pondent dyplomatyczny agencji 
Reutera dowiaduje się. że W- 
Brytania, Francja i St. Zjedno
czone mają odbyć pomiędzy so
bą rozmowy w sprawie przysz
łości Niemiec z okazji spotkania 
3 ministrów spraw zagranicz
nych tych mocarstw w Waszyng 
tonie z okazji podpisania paktu 
atlantyckiego.

(a) BUDAPESZT, (PAP). W 
dniu 21 bm. obchodzono uro
czyście na Węgrzech 30 roczni
cę proklamowania Węgierskiej 
Republiki Radzieckiej.
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Kożdą złotówkę zaoszczędzoną w budżecie 
wyzyskamy dla dobni mus pracujących

Streszczenie ref ¿miii i ®w. misi. 1. Dąbrowskiego 
wygltszeiiego im Krajowej Bniatizie Oszczędneiciowe}

Już w  trakc ie  końcow ej fazy 
Wojny, Naród P o lsk i p rzys tąp ił 
do odbudowy zniszczeń w o jen 
nych. Rozm iary zniszczeli, doko 
nanych przez hótletowsJtich na
jeźdźców oblicza się na 90 m i
lia rd ó w  zło tych przedw ojennej 
Wartości.

Naszym celem jest nie ty lko  
odbudowa zniszczeń wojennych, 
lecz poważna rozbudowa k ra ju  
we wszystkich dziedzinach, m o
gąca zapewnie społeczeństwu 
Szybki w zrost dobrobytu m a te 
ria lnego i  rozw o ju  k u ltu ra l
nego. *.

Vil okresie od 1945— 1049 roku : 
■i zainw estow aliśm y w  gaspo- 
-*■ darezą odbudowę k ra ju  489 

tn]-.ardów złotych, 
s) dostarczyliśm y całemu apa- 
“  ra to w i gospodarczemu śród 

ków  obrotow ych na finansow a
nie p ro d u kc ji i  w ym ia n y  270 
m ilia rd ó w  złotych, 
rz w yd a tkow a liśm y  z budżetu 
J  państwowego na szkoln ic

two, oświatę, ku ltu rę , lecznic
two, opiekę społeczną, ad m in i
strację państwową itp . około 
650 m ilia rd ó w  złotych.

M ilia rd y  te czerpaliśm y z do 
chodu narodowego, k tó ry  stałe 
Wzrasta w  naszym k ra ju  przede 
W szystkim dz ięk i c iągle pow ięk 
Szanej liczb ie  zatrudnionych, 
dzięki Stale wzm agającej gię w y 
dajności pracy, dzięki stałemu 
postępow i technicznemu.

Pozwala to  z ro ku  na ro k  po
dnosić stopę życiową w  k ra ju  
oraz stale powiększać p lany in 
westycyjne, k tó rych  rea lizacja 
staję się z ko le i źród łem  dalsze
go w zrostu dochodu narodowe
go i  dalszych m ożliwości rozwo 
jow yeh naszego gospodarstwa 
oraz zamożności ludności.

A by  jednak powiększyć 
Wzrost dochodu narodowego, 
trzeba nie ty lk o  stałego wzrostu 
nakładów  inw estycy jnych , po
stępu technicznego : wzrostu 
W ydajności pracy; potrzebna 
jest także gospodarność, oszczę
dzanie i  un ikan ie  m a rn o traw 
stwa.

L ik w id a c ja  m arno traw stw a  
jest jedną z podstawowych cech 
Socjalifatycznego gospodarstwa i 
na ty m  polega m . inn. jego za
sadnicza wyższość nad gospodar 
ką  k a p it alifatyczn ą.

W u s tro ju  kap ita lis tycznym  
budżet państw ow y dąży do 
zm niejszenia w yd a tkó w  na cele 
ogólno - narodowe, w  szczegól
ności na cele ku ltu ra ln e , socja l
ne, ośw iatow e oraz na cele zw ią 
fcarne z podniesieniem  poziomu 
życia mas pracujących. Tę re 
dukcję  w yd a tkó w  na  w ym ien io 
ne cele, us tró j kap ita lis tyczny 
®tara się przedstaw ić jako  re 
alizację zasady oszczędności.

Inaczej zupełnie rzecz w y g ’ fi- 
d¡a w  naszej gospodarce budże
towej. Budżet nasz jest uk ład a 
ny zgodnie z in teresem  społecz
nym nairodu, następuje s ilny  
Wzrost w y d a tkó w  na cele ogól
no - narodowe, szczególnie na 
cele związane z rozw ojem  po
trzeb socja lnych i  ku ltu ra ln ych  
szerokich mas pracujących 
tn ias t i  w s i oraz w  zrwiąizku z 
tym  znaczny w zrost procentowy 
Udziału tych  w yd a tkó w  w  ogól
nych cy frach  budżetu państw o
wego.

W m iarę  gtałego w zrostu  do
chodu narodowego wzrasta, sta
ło budżet państwowy, rozszerza 
jąc coraz to  bardzie j zakres 
świadczeń na po trzeby m a te ria l 
negó, ku ltu ra lneg o  j  socjalnego 
tozwojiu narodu.

P oprzedni okres w  naiszej go
spodarce budżetowej cechuje 
stosowanie licznych zabiegów 
oszczędnościowych, m ających 
jednak cha rak te r bądź doraź
nych akc ji, bądź kom p res ji w y 
datkowych, stosowanych odgór
nie przez aparat finansow y.

Planow y system  
oszczędzania

©becnie w kraczam y w  nową 
fazę oszczędności, po ję tych ja k o  
System, a w ięc jako  działanie 
Planowe i  powszechne. Gospo
darstwo nasze do jrza ło  ju ż  do 
tego, aby można by ło  przejść od 
h ię tody doraźnych a k c ji osz
czędnościowych i  wejść na d ro 
gę planowego systemu oszczę
dzania.

P lanow y syśtem oszczędzania 
W prowadza do n-aszei gospodar 
k i na rodow e j system oszczędza
nia  ja ko  sta ły  i  powszechny ©le- 
haent, którego celem jest zm nie j 
Szenie zużycia m a te ria łó w  i  na
k ładu  p racy w  re a liza c ji zadań 
tak  w  p ro d u k c ji dóbr i  usług 
h ia te ria lnych  ja k  i  w  działa inoś 
ci adm in istracji! publiczne j. Sy
stem oszczędzania pow in ien  za
bezpieczyć m aksym alne w yzy 
skanie wszystk ich rezerw  i  z l i
kw idow an ie  wszelkiego m arno
traw stw a. Rezerwy zaś są w  na 
Szej gospodarce w y ją tko w o  du
że, a m a rn o traw stw o  spotyka 
się często. Is tn ie je  ono jeszcze i 
W naszej gospodarce budżeto
w e j, zarówno państw ow ej ja k  1

samorządowej. O to k ilk a  p rz y 
k ładów :

i  T rak tow an ie  Skarbu Pań- 
•“  stwa ja ko  in s ty tu c ji obcej 

i trak tow a n ie  in teresów  resorto 
wych w  oderw an iu  od gospo
d a rk i skarbow ej, w  sacrregóilnoś 
ci na tym  tle  dokonywanie w y 
da tków  budżetowych w  końcu 
okresu budżetowego w  sposób 
aiep lanowy.

r )  N ieprzem yślana m arnó- 
“  traw na  gospodarka pracą 

ludzką i  zasobami rzeczowym i, 
f? P rzerosty w  zakresie stańo- 
■Z wisfc k ie row n iczych  i  b rak 

p ro p o rc ji v/ stosunku do perso
ne lu wykonawczego.

A Łam anie dyscyp liny  płac 
* *  przez różne dodatkowe fo r 

m y wynagrodzeń.
EJ O bojętny stosunek do ¡nte- 
J  resanta i  obciążan e go zbęd 

ną fo rm aksfyką . Domaganie się 
w yp e łn ia n ia  nadm ierne j ilości 
zbędnych fo rm u la rzy .

/  Dążenie do „wygodnego“ 
”  gospodarowania m. inin. 

przez czynienie nadm iernych za 
pasów m ateria łów  i  ubieganie 
się o przyznanie nadm iern ie  du 
żej ilośc i e ta tów  osobowych. 
Znane są fa k ty  posiadania 
przez n iek tó re  ins ty tuc je  zapa
sów papieru, k tó ry  w ysta rczy 
na ich w łasne po trzeby na k i l 
ka lat.

7 P rzew lekłość w  za ła tw ian iu  
spraw  oraz b iu ro k ra c ja  po

wodu jąca stralty d la  Państwa i  
obyw a te li,

8 Dysponowanie środkam i bu 
dże tow ym i pod kątem  w i

dzenia popularności w łasnej o- 
sofoy lub  in s ty tu c ji 

Q  Pod pre tekstom  potrzeb pań 
”  stw ow ych, podróżowanie dla 

w łasnych  przyjem ności lub  w ła  
snych celów państw ow ym i śród 
kam i kom u n ika c ji.
1 A  W kraczan ie w  cudzy zakres 
A ' “'d z ia ła n ia  pod kątem  w idze 
n ia  w ygody lu b  a m b ic ji osobi
stej k ie ro w n ik a  lu b  personelu 
in s ty tu c ji  np. prow adzen ie go
spodarstw  ro lnych  w  sposób nie 
re n to w n y  przez in s ty tu c je  do 
tego niepowołane —  w yłącznie 
dla osobistej w ygody częścj pe r 
sonelu.

Powodem  m arna traw stw a  m© 
Że też być tw orzen ie  k i lk u  k o 
m órek d la  za ła tw ian ia  spraw, 
k tó re  m ogła b y  za ła tw ić  kom ór 
ka  jedna. Poważne m a rn o tra w 
stw o t k w i taikże w  naszych o r
ganizacjach społecznych, nau
kow ych, sportow ych itp . Do 
dziś jeszcze is tn ie ją  ta k ie  in s ty 
tucje , k tó re  większość o trzym y
w anych k w o t subw encji rządo
w ych  obracają na swoje w yda i 
k i  ad m in is tracy jno  - personalne, 
a nieznaczny ty lk o  procent na 
celową działalność.

Osiągnięcia
Obok poważnych źródeł mar- 

notrawtstwa, mamy do zanotowa 
nia w gospodarce budżetowej 
również poważne osiągnięcia o 
charakterze oszczędnościowym.

Przede w szystk im  zaham owa
ny  został rozrost apara tu adm i
n istracyjnego. L iczba e ta tów  u - 
rzędniazych w  budżecie pań
s tw ow ym  zm alała z 149.340 w  
r. 1946 do 1212.44» w  1948 r . N a 
leży p rzy  ty m  zaznaczyć, że w  
ty m  sam ym  czasie e ta ty  nau
czycie lskie w zros ły  ze 109 tys, 
do 118 tys.

Z kolei wymienić należy sita- 
łe ograniczenie ilości samocho
dów oraz usprawnianie i  pota
nianie ich eksploatacji m. inn. 
w drodze ustalenia rozporządzę, 
niami zasad gospodarki samo
chodowej.

Należy wspom nieć rów n ież o 
zm niejszeniu kosztów d ru k ó w  f  
w yd a w n ic tw  państw ow ych w  
szczególności przez ich  c e n tra li
zację i  un ika n ie  p rzedruków , o 
prowaidzeni-u no rm  w  gospodar
ce opałowej i  w yda tkach  b iu ro 
wych, rozpracow an iu no rm  zu
życia m ateria łow ego i  w y d a j
ności w  dziedzinie konserw acji 
m a ją tku  państwowego, w  s>zcze 
gó iności w  zakresie konserw acji 
dróg ko łow ych.

Zadanie nasze polega na tym. 
aby pobudzić i  wykorzystać in i
cjatywę szerokich mas pracow
ników państwowych, aby sy
stem oszczędzania uczynić po
wszechnym. aby był on realizo
wany w najmniejszych komór
kach naszego aparatu państwo
wego i  to przez każdego praco
wnika.

W p lanow ym  system ie oszczę 
drania n ie  należy bagatelizo
wać d robnych  oszczędności. 
A b y  uzm ysłow ić sobie, co one 
oznaczają, wysltarcizy w ym ien ić , 
że gdyby w  naszym budżecie 
państw ow ym , wynoszącym  602 
m ilia rd y  z ło tych obniżyć w  d ro 
dze oszczędności w y d a tk i ty lk o  
o jeden procent, co przecież nie 
w yd a je  się zadaniem trudn ym , 
to za uzyskane oszczędności 
można b y  wybudować w  Warsza 
w ie  120 dom ów po 100 izb miesz 
ka lnych  każdy. Taka jest wy- 

, m owa praktyczna 1 proc.

U chw ała Rady M in is tró w  z 
dn ia 19 lutego br. określa plan 
oszczędnościowy na 1949 r. w  
zakresie a d m in is tra c ji pub licz 
nej, banków, zakładów  ubezpie 

.czeń, in s ty tu c ji społecznych o- 
raz samorządu te ry to ria lnego  na 
siumę co na jm n ie j 20 m ilia rd ó w  
zło tych. J a k im i m etodam i osz
czędności te pow inny  być osiąg 
nięto?

Spośród: bardzo w ie lu  m o ż li
w ych  m etod oszczędzania w  go
spodarce budżetowej zarówno 
Państwa, samorządów ja k  i o r
gan izacji oraz in s ty tu c ji spo
łecznych należy podkreślić;

W alkę z b iu ro k ra c ją  — a w ięc 
uproszczenie procedury, z lik w i-  
dowaośe zbędnych form alności.

P lanowość w . pracy b iu row e j.
W alkę z uchyl an :em s ę od 

p rzy jm o w a n ia  odpowledołnlwioś 
c i przez nieszczególnych p racow 
n ików , przerzucaniem  przez 
n ich  decyz ji na inne czynn ik i.

K o n tro la  bieżących prac w  u- 
rzędach w  tym  k ie runku , aby 
nap ływ ające tam  sprawy b y ły  
za ła tw iane bez zbędnej zw łok i 
w  sposób rzeczowy i  ostateczny.

Odgórne usta lenie program u 
oszczędnościowego, k tó ry  obe j
m ow a łby  wszystkie m ożliwości 
amniejszeńia m arnotraw stw a 
jest n iem ożliw e — tem u zada- 

m iu  może podołać jedyn ie  szero
ko rozpowszechnione soc ja li
styczne współzawodnictwo w  
ty m  zakresie, pod ję te  przez sze
rok ie  masy pracownicze.

D ru g im  niezbędnym  w a run 
k iem  w ykonan ia  zadań oszczęd
nościowych jest, aby zadania te 
b y ły  w  poszczególnych resor
tach, b iurach, ins ty tuc jach  go
spodarujących w  ram ach b-udże 
tu  państwowego postawione ken 
kre tn ie , znaczy to, że zadania te 
nie mogą być postaw ione ,,w o- 
góle“ , lecz muszą być ujęte w  
kon kre tny  p lan dla każdej orga
n izac ji i, precyzować odpow ie
dzialność osób pow ołanych do, 
ich w ykonan ia . Mutsi być przy 
tym  pogłębiona osobista odpo
w iedzialność każdego pracow n i
ka  za poruicaony m u Odcinek za 
dań ja k o  podstawa tro sk i o do
b ro  publiczne, kitóre jeśli ró w 
n ież i  jego dobrem.

T y lk o  na bazie socjalistyczne
go stosunku do w łasności spo
łecznej może rozw inąć się p ra 
w id ło w y, powszechny, skutecz
ny  system oszczędzania.

W alka o nowy typ  
pracownika

M arn o tra w s tw o  oraz b ra k  
zapob ieg liw ości d la  un ikn ięc ia  
szkód i  s tra t w  gospodarce pub 
liczne j m usi być ostro zwalcza
ne przede w szystk im  w  drodze 
k r y ty k i poczynań tych, k tó rzy  
za fa k ty  tak ie  są odpow iedział 
ni. K ry ty k a  m usi być p ro w a 
dzona pub liczn ie  przez ca ły 
zespół p racow n ików  danej in 
s ty tu c ji, czy b iu ra , gdyż jes t to 
najskutecznie jsza droga w y k ry 
w an ia  błędów, mogących stać 
się przyczyną m arnotraw stw a.

A by  jednak wszystkie te me 
tody da ły  oczekiwane rezu lta 
ty , je s t 'konieczne, by w  ad
m in is tra c ji państw ow ej zn ik ł 
stary, znalazł się wyłącznie no 
w y  ty p  człow ieka.

N ow y typ  p racow n ika  pań
stwowego, to ta k i pracow nik, 
k tó ry  pracując, zdaje sobie spra 
w ę z tego, co jego praca daje 
społeczeństwu, a poczucie od
pow iedzialności w  pracy k ie ru 
je  k u  zabezpieczeniu dobra 
publicznego, m a  dem okra tycz
n y  stosunek do obywatela, ro 
zumnie jego po trzeby i  ha rm o
n izu je  te po trzeby z potrzeba
m i Państw® Ludiowego, z po
trzebam i ‘ogólno - narodowym i.

T yp  s ta ry  pracow nika fo ta 
k i, k tó ry  bezm yśln ie i  fo rm a- 
lis tyczn ie  stosuje pa rag ra fy  o- 
kó M Ików  i  p a trz y  jedyn ie, ozy 
jego praca j.estt fo rm a ln ie  zgod 
na z pa rag ra fam i i  okó ln ikam i 
bez poczucia is to tn e j odpow ie
dzialności za ńoruczony m u 
przez Państw o Ludow e zakres 
pracy.

W alka ze s ta rym  typem  p ra 
cow nika w  a d m in is tra c ji pań
s tw ow ej, ja ko  przeżytkiem  u- 
s tro ju  kapii: alifatycznego, to 
is to tn y  m om ent w a łk i p  p lano
w y  i  powszechny system osizczę 
dizamia w  gospodarce budżeto
wej.

Wdrożenie planowego, pow
szechnego, stałego systemu o- 
siztczęidzania w naszej gospodar
ce narodowej nie jest zadaniem 
łaliwym, jeśili jednak do wyko
nania tego zadania przystąpią 
najbardziej uświadomione ma
sy robotnicze, chłopi j inteli
gencja pracująca, wówczas suk 
ces będzie zapewniony.

Osiągnięte tą drogą w y n ik i 
staną się poważnym  czynn i
kiem, rea lizow ania naszych na
rodow ych p lanów  gospodar
czych oraz przyczyn ią się bez
pośrednio do sizybkiej popra
w y  w a run ków  pracy i  by tu  
mas pracujących naszego k ra 
ju ,

Budować szybciej, lepiej i taniej 
Se hasło budowniczych Polski Ludowe]
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N ak łady  inw estycy jne  są w  
rękach Państwa Ludowego je 
dną z na jpotężnie jszych dźw ig 
n i rozw o ju  gospodarczego, w zro  
stu p ro du kc ji, wzrostu dochodu 
narodowego, w zrostu dobroby
tu  i  k u ltu ry  mas pracujących.

Uspołecznienie podstaw owych 
środków  p ro d u kc ji w  p rzem y
śle i  transporc ie  i  w prow adze
nie  gospodarki p lanow e j um o
ż liw iło  znaczne podniesienie u -  
dzia łu  in w e s tyc ji w  dochodzie 
narodow ym  w  po rów nan iu  z 
okresem przedw ojennym .

Z ro ku  na ro k  w zrasta w y 
sokość pieniężnych na k ładów  
inw estycy jnych . P lan in w es ty 
c y jn y  na ro k  1949 w ynosi 309 
m ilia rd ó w  zł, co oznacza w zrost
0 przeszło 30 proc. w  po rów 
nan iu  z rok iem  1948. Ten 
wzrost nak ładów  in w e s ty c y j
nych i  podniesienie ich udz ia łu  
w  dochodzie na rodow ym  jest 
jednym  z czynn ików  przewagi 
naszego u s tro ju  nad ustro jem  
kap ita lis tycznym .

N ie  w ystarczy jednak  ty lk o  
dużo wydawać na inw estyc je , 
trzeba jeszcze wydawać um ie 
ję tn ie ; oszczędnie i  celowo. D la  
rozw o ju  gospodarczego naszego 
k ra ju  ważne jest n ie  ty lk o  to, 
ile  budu jem y jednocześnie fa 
b ry k , dróg, mostów, dom ów 
m ieszkalnych, szkół, szp ita li, 
ąle i  to —  ja k im  kosztem, ja k im  
nakładem  je  budu jem y. Ważne 
jes t to, w  ja k im  czasie je  b u 
du jem y, ja k  prędko u ru cha 
m iam y je  w  p ro d u kc ji lu b  od
da jem y do uży tku  społeczeń
stwa.

W aika
o term iny i koszty

Inw estyc je , k tó re  rozciągają 
się na lata, zam rażają środk i 
społeczeństwa, k tó re  m og łyby 
tym czasem  z korzyścią być 
zastosowane w  innych  działach 
gospodarki i  p rzy  innych  in 
westycjach. Inw estyc je  z re a li
zowane w  k ró tk im  te rm in ie  
zw raca ją  się społeczeństwu 
szybciej, po-zwalają ła tw ie j 
zgrom adzić środki, potrzebne 
do dalszego rozw o ju  s ił w y 
tw órczych, w zrostu  cjobrobytu 
mas pracujących.

Zm nie jsza jąc koszt inw estyc ji, 
p rzy pomocy tych  samych środ
kó w  możemy osiągać znacznie 
w iększe w y n ik i p rodukcy jne  i  
użytkow e, możem y zbudować 
w ięcej fa b ry k  .kopaln i, dróg, do 
m ów  m ieszkalnych, szkół i  szpi
ta li.

Pom iędzy zadaniem szybkie
go budow an ia  i  tan iego budo
w ania  n ie  m a  żadnych sprzecz
ności. P rzeciw nie, zadania te 
wiążą się ze sobą n ie roze rw a l
nie. Budować tan io , to  znaczy 
p raw id łow o  organizować p ro
ces in w estycy jny , a  ty m  samym 
skrócić te rm in y  budowania.

M us im y w zorow ać się na 
Z w iązku  R adzieckim ; k tó ry  sto
suje nowe, nieznane w  k ra jach  
kap ta lis tycznych  m etody p rzy 
spieszonego budow n ic tw a, osią
gając ' jednocześnie znaczne po
tan ien ie  kosztów budow n ic tw a
1 w zrost w yda jnośc i pracy o 
ok. 80 proc. w  po rów nan iu  z 
dotychczasowym i m etodam i b u 
dow nictw a.

Jak  przedsawia się stan rze
czy u  nas, T rzeba powiedzieć, 
że na ogół bu du jem y pow oli, w  
sposób p rze w le k ły  i  drogo. Po
s ługu jem y się jeszcze ńa ogół 
s ta rym i, zacofanym i m etodam i 
rzem ieśln iczym i, odziedziczony
m i po kap ita lisycznym  budow 
n ic tw ie .

Poszczególne p rzyk ła d y  szyb
k iego budow n ic tw a świadczą je 
dnak o rodzących się u  nas 
zrozum ien iu  d la  znaczenia w a l
k i  o te rm in y  i  w a lk i o koszty. 
P rz y k ła d y  te zarazem p o tw ie r
dzają doświadczenie Zw iązku 
Radzieckiego i  w skazu ją  na
ocznie, ja k ie  reze rw y oszczęd
ności k ry ją  się w  skróceniu 
te rm in ó w  prac Inw estycy jnych .

T a k  na p rzyk ła d  sprawna 
organizacja pracy, um oż liw ia 
jąca skrócenie te rm in ó w  w yko 
nania robót przy  budow ie  osie
dla  W SM  na M oko tow ie  i  osie
d l i  m ieszkan iow ych ZOR do
p row adziła  do obniżenia kosztu 
na 1 m  sześć, budow y o fi —  8 
proc. P raw id łow a  organizacja 
rob ó t i  skrócenie ich te rm in ów  
p rzy  budow ie  k o lo n ii na M a
riensztacie, pozw o liło  obniżyć 
koszt 1 m  sześć, budow y o 7 
proc.

We w szystk ich  stadiach proce
su inw estycyjnego, nocząwszy od 
p lanow ania  i  program ow ania po 
przez p ro jek tow an ie  i  za tw ie r
dzanie p ro je k tó w  i  kosztorysów, 
a kończąc na bezpośrednim  w y 
konaw stw ie, tk w ią  ogromne moż 
liw ośc i oszczędności, zmniejsze
n ia  kosztów inw es tyc ji, zw ięk
szenia efektyw ności inw estyc ji, 
skrócenia te rm in ów  prac in w e 
stycy jnych .

O udoskonalenie 
planowania inwestycyjnego

Planowanie inw estycy jne  jest 
u nas zazwyczaj powierzchowne, 
odbywa się bez pogłębionej ana
liz y  zam ierzeń inw estycy jnych,

bez należytego zbadania celowo
ści, rentowności i  społeczno -  go 
spodarczej opłacalności in w e s ty 
c ji, bez należytego uw zg lędn ie
n ia  czynnika czasu, bez po rów 
nania efektyw nośc i różnych in 
w estyc ji.

Do błędów  naszego p lanow a
nia  inw estycyjnego należy spo
tykana  tu  i  ówdzie g igan
tom ania, t j.  p lanowanie budow y 
nadm iern ie  w ie lk ic h  ob iektów , 
k tó rych  budowa m usi trw a ć  d łuż 
szy okres czasu, przez co zam ra . 
ża się środki i  zmniejsza e fe k ty  w  
ność nak ładów  inw estycy jnych . 
T ypow ym  błędem  w  naszej do
tychczasowej p raktyce  p lanow a
nia  inw estycyjnego by ło  rozdrob 
nien ie nak ładów  in w e s ty c y j
nych na Zbyt duże ilośc i ob iek
tów.

W udoskonalen iu i  pogłębie
n iu  p lanow ania  inw estycy jnego 
tk w ią  w ie lk ie  m ożliwości l ik w i
dac ji m arno traw stw a, zwiększe
nia  e fektyw ności inw es tyc ji, 
skrócenia te rm in u  inw estyc ji.

Jednym  ze źródeł m a rn o tra w 
stwa w  procesie in w es tycy jn ym  
jest rozpoczynanie robót bez do
kum e n tac ji technicznej, lub też 
bez zapewnienia sobie przez in 
westora p raw  do m iejsca budo
wy. T ak np. budowę dom u N B P  
przy A l. N iepodległości 138 roz
poczęto bez dokum entac ji p ra w 
nej, po rozpoczęciu prac z ja w ił 
się w łaścic ie l; spowodowało to 
przerw anie robót 1 s traty.

W  p ierwszych la tach zmuszeni, 
by liśm y  rozpoczynać w ie le  rebót 
inw estycy jnych  bez dokum enta
c ji technicznej. Inaczej m u s ie li
byśm y odroczyć rozpoczęcie, a 
ty m  samym i  zakończenie in w e 
s ty c ji o parę la t. Jednakże skró 
cenie te rm inu  ukończenia in w e 
s tyc ji, kosztem rozpoczęcia robót 
inw estycy jnych  bez na leżyte j do 
kum entac ji, n ie w ą tp liw ie  zw ię 
kszyło koszty in w estyc ji. T ak np. 
fa k t, że budowa „D om u Słowa 
Polskiego“  w  W arszaw ie została 
rozpoczęta bez generalnego p la 
nu technicznego i  kosztorysu i  
bez zapewnienia dostawy samych 
urządzeń —  jest przyczyną m a r
no traw stw a i  zam rażania środ
ków.

Obecnie okres, k ie d y  by ło  moż 
liw e  i  celowe prowadzenie w ie l
k ich  robó t inw es tycy jn ych  bez 
dokum entac ji technicznej, koń 
czy się.

Dew izą przyszłych in w e s tyc ji 
w inno  być: dobrze pro jektow ać, 
dokładnie sprawdzić p ro je k t, a 
potem prędko i  tan io  budować.

W  procesie pro jek tow an ia  i  
kosztorysowania tk w ią  ogromne 
rezerw y oszczędnościowe.

P ro jek tow an ie  jes t po dziś 
dzień „w ą s k im  gard łem “  proce
su inw estycy jnego  ze względu na 
szczupłość k a d r p ro je k tu jących  i 
ze w zg lędu na n iedorozw ój pań
stw ow ych b iu r  p ro jektow ych . 
Do n iedaw na jeszcze p ro je k to 
w an ie  b y ło  wyłączną domeną 
w o ln o p ra k tyku ją cych  a rc h ite k 
tów.

Mechanizacja zwielokrotnia  
wydajność pracy

W  dziedzin ie p ro je k to w an ia  
w inna  się toczyć w a lka  o dalszą 
rozbudow ę państw ow ych b iu r  
p ro je k to w ych  zarówno ogó l
nych, ja k  i  wryspecjalizowanych, 
o p ra w id ło w y  system w ynagro
dzenia p ro jektodaw ców  oparty  
o is to tn y  w k ła d  p racy z prem io  
w an iam  za jakość i  za istotne 
oszczędności, o  rozpowszechnie
nie  p ro je k tó w  typow ych, o ścis
łe oparcie  p ro je k tó w  i  koszto ry
sów na norm ach i  standartach, 
kosztorysach w zorow ych i  s taw 
kach um o w y zb iorow ej, o roz
w ó j w spó łzaw odn ictw a p racy w  
p ro je k to w an iu , o rac jona lne i  
oszczędne p ro je k ty .

Ogrom ne reze rw y oszczędnoś
ciowe k ry ją  się w  procesie bez
pośredniego w ykonaw stw a  bu 
dowlanego.

Uspołecznione przedsięb ior
stwa budow lane i  in s ta lacy jne  -  
m ontażow e przeżyły  okres b u 
rz liw ego i  żyw iołowego, choć 
n iezupełn ie planowego rozw oju . 
Dotychczas pracow ały one m e
todam i przedsięb iorstw  ka p ita 
lis tycznych. D opiero niedawno 
system prze ta rgow y w  stosunku 
do p rzedsięb iorstw  uspołecznio
nych został zastąpiony syste
mem bezpośredniego zlecenia 
robót. D opiero w  ty m  ro ku  pod
ję ta  została pierwsza próba 
stworzenia d la  tych przedsię
b io rs tw  p lanu produkcyjnego.

P odstaw ow ym  sposobem osią
gnięcia oszczędności żyw e j p ra 
cy lu dzk ie j w  gospodarce przed- 
budow lane j jes t mechanizacja 
pracy. M echan izm ] a naszego bu 
dow n ic tw a jes t na ogół niedo
stateczna. W edług szacunku sto
pień m echanizacji budow n ic tw a 
w ynosi u  nas zaledwie b lisko  
2 proc., podczas gdy w  Z w ią z 
ku  Radzieckim  —  około 20 proc. 
T ym  ba rdz ie j jes t ważne p ra w i
dłowe w yko rzystan ie  is tn ie jące
go sprzętu.

Obok w ie lk ic h  w ys iłkó w  w 
k ie ru n k u  zasadniczego i ra d yka ł 
nego rozw o ju  m echanizacji, is t 
n ie ją  m ożliwości zm echanizowa
n ia  poszczególnych robó t stosun 
kow o ta n im  kosztem. W  te j dzie 
dżin ie  ogrom ną ro lę  może ode
grać świadom a, a k tyw n a  dzia
ła lność przodu jących ro b o tn i
ków  i  personelu technicznego. 
Należy podtrzym ać każdą tw ó r
czą in ic ja ty w ę  rac jona liza torów , 
każdą propozycję, k tó ra  p ro w a 
dzi do u ła tw ie n ia  p racy ludzk ie j, 
do skrócenia czasu niezbędnego 
dla  poszczególnych robót.

N a wszechstronne poparcie i 
rozpowszechnienie zasługuje ńo 
w y  system tynkow an ia , p rzy  po
mocy czerpaka zam iast k ie ln i. 
In ic ja to r  now e j m etody m ura rz  
T rzc ińsk i w yko na ł 508 proc. nor 
my.

Socjalistyczna organizacja  
pracy

źródłem oszczędności
Obok m echan izacji g łów nym  

źródłem  oszczędności p racy jes t 
p ra w id ło w a  socja listyczna orga
n izacja  pracy, lik w id a c ja  n ie 
przew idzianych p rze rw  i posto
jó w  w  pracy, zwiększenie dyscy 
p łin y  pracy.

Na jważnie jsze reze rw y w zros
tu  w yda jności p racy można u ru 
chom ić drogą rozpowszechnienia 
nowych postępowych m etod o r 
ganizacji pracy. Z a in ic jow any 
przez K ra jew sk iego  system p ra 
cy zespołowej ( tró jko w y ) w in ie n  
być ja k  na jszybcie j rozpowszech 
niony.

Jako dalszy etap ro zw o ju  m e
tod zespołowych w prow adza się 
obecnie system brygad  jednorod 
nych np. m ura rsk ich , ciesie l
skich, kopaczy itp . oraz brygad 
mieszanych, złożonych z różnych 
fachowców.

Wreszcie do lik w id a c ji m arno
traw s tw a  może doprowadzić w a l 
ka o przedłużenie sezonu b u 
dowlanego.

Zrórlła oszczędności 
w  m ateriałach budowlanych

Konieczna jest codzienna, sys
tem atyczna w a lka  z przerostam i 
b iu ro k ra tycznym i, z nadm ierną 
ilością p racow n ików  n iep rodu k
cy jnych.

O grom nym  n iew yko rzystanym  
źród łem  potanien ia  kosztów in 
w e s tyc ji może być zmiejszenie 
zużycia m a te ria łó w  budow la 
nych, zwłaszcza de ficytow ych . 
Można ta  osiągnąć przez zasto
sowanie lżejszych i  tańszych 
kon s tru kc ji.

W ie lk ie  reze rw y oszczędnoś
ciow e m us im y uruchom ić drogą 
zastosowania na szerszą skalę 
e lem entów pre fabrykow anych . 
W edług obliczeń d y re k c ji fab 
r y k i samochodów, osobowych 
w ykonan ie  budow y h a l fah rycz 
nych sposobem p ó łfa b ry k a c ji t j.

--------------------------------------- ,------------

Zmowa
własnym'

Wstęp do p a k tu  pó łnocno - a t
lan tyck ie go  g łosi n i in . t

„S tro n y  zaw iera jące  n in ie js zy  
p a k i... są zdecydowane Sron ić 
w o lności i  c y w iliz a c ji sw yeh k ra 
jó w  w  oparc iu  o zasady rtemofera 
c j i  ,w o lności je d n o s tk i i  panowa
n ia  p raw a“ . ,

S fo rm ułow an ie  tak ie  b rzm i eo- 
n a jm n ie j szyderczo, gdy podpisu
ją  się pod n im  rządy ta k ich  
państw  ja k  B ry ta n ia , F ra n c ja , czy 
H olandia . Bo ja k ie j  to  w olności 
b ron ią  H olendrzy w  In d o n e z ji 
czy F rancuz i w  Indoch inach? W 
im ię  ja k ie j c y w iliz a c ji A n g lic y  na 
sy la ją  „ ło w có w  g łów “  z p le m k - 
n ia  D a jaków  na M a ia jczyków  pra  
gnących wolności?

A  panujące w  Stanach Z je dno 
czonych praw o linczu  — e ry  pod
pada również" pod po jęc ie  „p a n o 
wania p raw a“ , „ ja k ie g o  zdecydo
wane są b ro n ić “  państw a p o dp i
sujące p a k t a tla n tyck i?

Obłuda i  cyn izm  zaw arte  wc 
w zn ios łych  słowach w stępu 
w ys tęp u ją  ze szczególną ja sk ra 
wością w  o fic ja ln y m  zaproszenia 
faszystow skie j P o rtu g a lii do ucze
s tn ic tw a  w  bakeie a tla n tyck im . 
„F w ehre r“  P o rm g a lii, d yk ta to r Sa 
lazar, dop ie ro  w  ub ie g łym  m iesią
cu w  następu jący sposób w y ło ży ł 
swe w yznan ie  w ia ry : „P ra w a  «- 
byw a te łsk ie  same przez się za
grażają b y to w i na rodow em u“

Prasa zachodnia zapowiada rów  
nież p rzystąp ien ie  (ra n k is to w sk ie j 
H iszpan ii do p a k tu  a tla n tyck iego  
C harakte rystyczne w te j sprawi,- 
jes t zdanie londyńskiego „D a ily  
Te legraph“ , w ed ług  k tó rego  „-o: ¡5 
te laości ideologiczne są w obecr.cj 
sy tu a c ji n ie a k tu a ln e “ .

Tak w ięc p rzy  pom ocy Sałaza 
ra  i  generała F ranco tw ń rc y  pak-

przez w yrób  na teren ie b u d o w j 
gotowych elem entów konstruk-ó 
c ji żeiazobetonowej oraz dźw i
garów , k tó re  następnie będą 
m ontowane, pozw oli na zaosz
czędzenie oko ło 80 proc. drze
w a potrzebnego do rusztow an ia  
i  szalowania, 50 proc. batonu, 
40 proc. żelaza, na znaczne 
zm niejszenie liczby  potrzeb
ny c ii p rzy  budow le fachowców, 
na zm niejszenie o dw ie  trze 
cie liczby rob o tn ików  oraz na 
znaczne skrócenie czasu trw a 
nia  budowy.

W przyszłości koszt budow y 
k o n s tru k c ji h a l fab rycznych me 
todą p re fa b ry k a c ji może być o- 
bn iżony o 30 proc. w  stosunku 
do kosztów k o n s tru k c ji mono
litycznych .

Z ak ła dy  Przem ysłu Odzieżo
wego im . O brońców  W arszawy 
na Pradze, przez zastosowania 
stropów  systemu T K  zam iast 
s tropów  skrzynkow ych , osiąg
nę ły  oszczędność 500 z ł na i  m  
kw ., co dało oko ło 5 m illio n ó w  
z ł oszczędności. Jednocześnie w  
m ateria le  zaoszczędzono 31 ten 
żelaza zbrojeniowego, 493 m  
sześć, drzewa, 412 rn sześć, be
tonu oraz skrócono czas budo
w y  o 60 dn i, m im o okresu zim o
wego

Źród łem  dużych oszczędności 
w  m ateria łach budow lanych w n  
na stać się re w iz ja  no rm  w  k ie  
ru n k u  zm niejszenia przesad- 
ly c h  wym agań.

Należy również? zw rócić  bacz
ną uwagę na „w yzw o len ie “  re 
zerw  m a te ria łó w  de ficytow ych , 
zgromadzonych w  zby t w ie lk ic h  
zapasach przez n iektó re  przed
siębiorstwa.

P rzy  pomocy zastosowania 
tych  wszystkich metod będzie
m y m og li n iew ą tp liw ie  nie ty l -  
Ko w ykonać zadania oszczędno
ściowe k tó re  w  pian ie  na ro k  
1849 wynoszą 19 m ilia rd ó w  zł, 
•de z pewnością będziemy m o g ił 
te zadania przekroczyć. S króc i
m y  w y b itn ie  te rm in y  budowy* 
a tym  sam ym  zw iększym y rze
czyw istą e fektyw ność in w es ty 
c ji,  a co na jważnie jsze położy
m y podw a liny  pod s ta ły  system 
oszczędzania w  b u d o w n ic tw a  
Inw e stycy jnym , zapoczątku je
m y rea lizac ję  systematyczneg;» 
obniżania kosztów budowy, bea 
k tórego niepodobna w y komuś 
program u robó t -inwestycyjnych 
przew idzianego w  6- le tn im  pi.ą 
nie budow y podstaw socja lizm u 
w  Polsce.

Ruch współzaw odnictw a pra
cy w  budow n ic tw ie  w in ie n  po
w iązać na now ym  etapie zagad
nien ie  obniżenia kosztów  budo
w y  z zagadnieniem przed te rm i
nowego w ykonan ia  budowy.

Budować coraz fepiej, coraz 
tan ie j, coraz szybciej, a zatem 
coraz w ięce j —  oto co m ust 
stać się hasłem obecnego poko
len ia  budowniczych P o lsk i L u 
dow ej, budowniczych funda

m en tów  socjalizm u w  Polsce..

przeciw
narodom

tu  a tla n tyck ie g o  zam ierza ją  brt>« 
n ić  w olności i  d e m o lirą c ji. Jak 
w y n ik a  z ośw iadczenia przew od
niczącego ,-pa rlam en tu “  R izcau* 
Adenauera, na liśc ie  „o b rou ccw  
d e m okra e ji“  przew idziane jes t ró  
w nież m iejsce d la zdenazyftkow a- 
nych  h itle ro w có w  z N iem iec Za
chodnich.

W k lauzu lach  p a k tu  m owa Jest 
nie ty lk o  o ob ron ie , ale ro w n ie i 
o „w zm o cn ie n iu “  wolności. K o 
m entarze prasowe ba rdz ie j czy 
m n ie j o tw a rc ie  przyzna ją , ze oz.ia 
cza ono w zm ocnienie re a k c y j
nych  rządów  w  k ra ja ch  Zachod
n ie j E u ropy, drogą re p re s ji prze
c iw ko  klasie robo tn icze j.

Na k o n fe re n c ji prasow ej fra n 
cuski m in is te r spraw zagranicznych 
Schuman s tw ie rd z ił, że zawarta w  
pakcie k la u zu la  o „zagrożen iu  
n iepodleg łośc i“  może m ieć zasto
sowanie n ie ty lk o  w razie k o n f l i
k tu  m iędzynarodowego, ale i  w ew  
nętrznego. K om entu jąc  to  oświad
czenie p raw icow y dziennik. „F ig a  
ro “  ob jaśnia, że chodzi o in te r 
w enc ję  na „w ypa dek  re w o lu c ji“  a 
p raw icow y lond yńsk i „D a ily  E x
press“  w p ro s t s tw ie rdza , że p a k t 
da je A m erykanom  p re teks t do 
m ieszania się w  w ew nę trzne  sprą 
w y  A n g lii i  Z achodn ie j E u ro py . 
Chodzi rzecz jasna, przede w szy
s tk im  o zb ro jną  in te rw e n c ję  prze 
c iw ko  ruchom  dem okra tycznym  
w  k ra ja ch  ob ję tych  paktem . Ta
k i  je s t p ra w d z iw y  sens „o b ro n y  
w olności i  de m o kra c ji“ , reklamo-; 
w ane j w  przedm ow ie do paktu .

Pierv.Tszą cechą p a k tu  a tla n ty c 
kiego je s t jego ag resyw ny '-.barak 
te r. W yże j podane fa k ty  u ja w n i i -  
ją  drugą, n ie m n ie j is to tn ą  cecb f 
p a k tu : p rzym ie rza  rządów, za* 
wiązanego w celu w a lk i p rze c iw * 
ne w łasnym  narodom .
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Przez walkę z marnotrawstwem 
do podwyższenia stopy życiowe! 

Prezes Z&Cls ob. Ignsi 0 źródłach 
o s ie zę W s! w rolaiglwśs

Prezes Zarządu Gł. ZSCh, ob. 
Stefan Ign a r przypom nia ł, że 
dzisiejsza w a lka  o oszczędność 
m ateria łów , narzędzi i  pracy 
lu dzk ie j n ie  ma n ic wspólnego z 
p rzedw ojennym i hasłam i oszczę 
dnościowym i ,k tó re  oznaczały w  
p raktyce  konieczność „zaciska
n ia  pasa“  przez klasę robotniczą 
i  ch łopstw o pracujące.

Prezes ZSCh przedstaw ia na 
stępnie w ie lostronne m ożliwości 
uzyskania oszczędności w  ro l
n ic tw ie .

W ie lk im  źród łem  oszczędności 
w  ro ln ic tw ie  jest praca ludzi i 
zw ierząt. S tra t un ikać można 
przez racjonalne, planowe i  osz
czędne w ykorzystan ie  nowoczes
nych maszyn i  narzędzi, in d y w i
dua ln ie  i zespołowo. O środki ma 
szynowe i zespoły pracy o rgan i
zowane przy żniwach, om łotach 
i  zwózkach, zapewnią znaczne 
zwiększenie wydajności i  pod
niesienie k u ltu ry  ro ln icze j.

W  p ro d u kc ji zwierzęcej u n ik 
n ie  się s tra t w  drodze racjonalne 
go żyw ienia bydła, trzody chlew  
ne j i  drobiu, a także przez po
wszechne stosowanie szczepień

ochronnych. M ówca podkreśla 
w ie lk ie  znaczenie re jo n iza c j: 
p ro du kc ji zwierzęcej.

W ypracowane zasady oszczę 
dzania i  w a lk i z m a rn o tra w 
stwem należy w p row a dz ić . dc 
spółdzielczości ro ln icze j, gdz'e 
trzeba szkolić kad ry  p racow n i
ków, zapewnić te rm inow e w y 
konyw anie zam ówień w  zakresie 
zaopatrzenia wsi i odbioru za
kon traktow anych  produktów, 
przeprowadzić w a lkę  z b iu ro k ra  
cją oraz w a lkę  o lepsze obsług i
wanie potrzeb mało i  średnio-, 
rolnego chłopa. Prezes ZSCh 
Ign a r zakończył przem ówienie 
wyrażeniem  przekonania, iż 
wprowadzenie do ogólno -  na
rodow ej gospodarki i  ad m in i
s tra c ji zasad oszczędności i  w a l
k i z m arno traw stw em  m a te ria 
łów  i  pracy, p rzyczyn i się do 
szybszego podniesienia dobroby. 
tu mas ch łopskich i robotniczych 
oraz do potanien ia tow arów , ja k  
rów nież pozwoli na zwiększenie 
nak ładów  w  dziedzinie upo
wszechnienia k u ltu ry . Słowa te 
cała sala nagrodziła  d ługo trw a łą  
owacją.

S miliardów zl oszczędności 
zamiast 909 m lianów z!

To w. Jusakowa o zobowiązaniach 
r o b o t n i k ó w  r o l n y c h

W  im ie n iu  robo tn ików  ro lnych 
przem ów iła  to  w. Jacakowa — 
D yr. Wydz. Socjalnego PGR — 
streszczając postanowienia nara
dy  p ro du kcy jne j w  Poznaniu, 
na k tó re j robo tn icy  ro ln i posta
n o w ili m. in.: zwiększyć hodow
lę n ierogacizny i  byd ła , uzyskać 
wyższą mleczność k rów , zmniej 
szyć zużycie m a te ria łó w  pęd
nych <3 pó ł k ilogram a na każ
dym  ha zaoranej ziem ', oraz 
zw iększyć wyda? nie wydajność 
zboża z 1 ha; w  ram ach akc ji 
socja lnej robotn icy  zobow iązali 
się w yrem ontow ać 2 tysiące 
m ieszkań dla p racow n ików  ro l
nych, -zorganizować 800 św ietlic , 
wyposażonych w  b ib lio tek i, za
łożyć 500 przedszkoli i  ż łobków  
w  m a ją tkach  państwowych, 
przeszkolić 7 tys ięcy ro b o tn i
kó w  ro lnych  na rozm aitych spo
łecznych i  zawodowych kursach,

1 zorganizować s ta ły  k o n ta k t ze 
wsią, pomagać je j i  dz ie lić  się 
sw ym i bogatym i doświadczenia
m i.

Przede w szystk im  jednak 
podkreślić  trzeba dokonanie 
re w iz ji p lanu oszczędnościowe
go m a ją tkó w  państwowych: 
zamiast 900 m ilion ów  pćs ' "  - 
w iono zaoszczędzić w  b r. 5 
m ilia rd ó w  zł.

„Po,siadając jasno nakreślone 
przez Kongres .PZPR wytyczne, 
i  rozporządzając w ie lką  arm ią 
’p rzodow ników " pracy, przyrzeka 
m y walczyć o ugrun tow an ie  no
woczesnych metod w yd a jn e j i 
op łacalnej gospodarki, ażeby już 
w  ro ku  bież państw, gospodar
stwa ro lne założyły fundam ent 
pod budow n ic tw o zorganizowa
nych socja listycznych gospo
da rs tw  ro ln y c h “  —  m ó w i tow . 
Jacakowa.

Pozdrowienia dla Iow. Malrosowa 
radzieckiego przodownika pracy 

od załogi Radomskich lak!. Obuwia
Wypowiedź Iow. Kimiczkowskiego

Tow. K un iczkow sk i z Radom 
skich Z ak ładów  O buw ia ośw iad
czył:

P racu jąc jako  sztancer przy 
skórze m ię kk ie j na  obuw ie 
dam skie m ia łem  do w ykonan ia  
norm ę ka lk u la c y jn ą  150 par 
p rzy ośm io-godzinnym  dn iu  
prący.

W  roku  1948 na jednym  z ze
b ra ń  kom ite tu  pa rty jnego u - 
słyszałem radę, aby przy w spó ł
zaw odnictw ie  i  p rzy odpow ied
n im  zorganizow aniu pracy k o 
rzystać z ogrom nych dośw iad
czeń rob o tn ików  Z w iązku  R a
dzieckiego i  że o tych  dużych 
osiągnięciach można się dow ie
dzieć z pism  radzieckich. W kró t 
ce k ie ro w n ik  naszego oddzia łu 
W ojda Jan o trzym a ł z d y re k c ji 
a r ty k u ł o osiągnięciach sztan- 
cera radzieckiego —  M atroso
w i .

P izeczyta łem  ten a r ty k u ł ra 
zem z k ilko m a  tow arzyszam i i 
m a js trem  i  postanow iłem  wziąć 
się do robo ty  i  zorganizować 
swoją pracę na w zó r M atroso- 
wa. I  rzeczyw iście udało, m i się

ju ż  po k i lk u  dniach osiągnąć 
200 proc. usta lonej norm y, a 
ulepszając da le j swoją pracę — 
ja  i  m ó j tow arzysz B ie rna c ik  
osiągnęliśm y każdy po 350 
proc. no rm y, a trzeci tow . Śm ie
tanka  280 proc. norm y.

A  w ięc system M atrci^owa 
okazał się n iezawodny i  p rzy 
sporzył zarobku m nie i  rrio im  
towarzyszom , a pańs.w u da ł 
znaczne oszczędności. Robotę 
k tó rą  w yko nyw a ło by  4 lu d z i 
obecnie może wykonać dwóch 
p racow n ików ; ponadto zw ięk 
szyła się eksploatacja m aszyn; 
zaoszczędzamy 3 kom p le ty  u - 
rządzeń; oszczędzamy na zu
życ iu  prądu, konserw acji m a
szyn itd .

Jestem wdzięczny tow . M a - 
trosow ow i, że da ł nam  możność 
osiągnięcia ta k  dobrych w y n i
k ó w  i  z tego m ie jsca pozdra
w ia m  go, a jednocześnie w z y 
w am  sztancerów naszych fa 
b ry k  obuw niczych do tego, aby 
zapoznali się z systemem p ra 
cy naszego radzieckiego to w a 
rzysza i  s tanęli do współza
w odn ictw a.

Usprawnimy opiekę lekarska 
zaoszczędzimy @74 mila, złotych

Prezes ZUS Iow. Bajer składa zobowiązanie 
na Krajowej Naradzie Oszczędnościowe]

Tow. B a je r m ów i na wstępie 
o d o tk liw e j bolączce mas ro 
botniczych — w  zakresie op ieki 
lekarsk ie j.

„P rzed w o jną  posiadaliśm y w 
Polsce ok. 13.000 lekarzy, a 
bećnie m am y ok. 8 000 —  m ów i 
to w  B a jer. —  W Ubezpiecza!- 
n iach  Spoi. m ie liśm y przed w o j 
ną ok. 16 lekarzy na 10 lys. J - 
bezpieczonych, a dziś m am y rd  
8 do i  5, przeciętn ie ty lk o  12. Ta 
liczba przeciętna n,e daje peł
nego obrazu dlatego, że nie 
wszyscy lekarze poświęcają na
leżycie sw ój czas zadaniom, do 
k tó rych  zosta li zaangażowani. 
Duża hczba lekarzy  -kryje się w  
placówkach, w  k tó rych  jest im  
ła tw ie j pracować, lu b  też z a j
m u je  "się ty lk o  p ryw a tn ą  p ra k 
tyką. Z nam y, w is ie  w ypadków , 
że lekarze angażowani są do 
pracy w  różnych ins ty tuc jach  
w raz z Ubezpieczalruą na te sa
me godziny ordynaoyjne *. tuk i 
po tra f: być jednocześnie leka
rzem  Ubezpieczam!, lekarzem  
ośrodka zdrow ia, lekarzem  Ko

le jow ym , fab rycznym  i  wszyst
ko to są ko n tra k ty , zaw ierane 
na ten sam po rw ie  czas p ra 
cy. B yw a ją  naw et tacy cudo
tw órcy. k tó rzy  po tra fią  angażo 
wać się na 25 godzin p racy ua 
dobę. '

S taw .am y sobie w  r. 1949 za
danie powiększenia liczby  go
dzin  u rd yna c ji lekarzy  w  ubez- 
pieczalniach, co zw iększy us łu 
gi d la  urzędn ików , robo tn ików , 
pracow n ików  um ysłow ych o 30 
proc

Zakreślony przez Rząd pipn, 
k tó ry  s taw ia ł przed nam i zada
n ia  zm niejszenia p lanow anych 
kesztów ad m in is tra cy jn ych  na 
ro k  1949 o 10 proc. (nasze kosz
ty  wynoszą w  p rzyb liżen iu  ok. 
0 400 m ilion ów  zł.), a w ięc zao
szczędzenia na samych kosztach 
adm in is tracy jnych  650 m ilion ów  
zł — zobow iązujem y się p rze 
kroczyć i  chcemy dojść do osz
czędzenia 874 m ilio n y  zł. A  więc 
suma oszczędności podniesie się 
o około 30 proc.

Zobow iązan ia  hu ty  »Ostrow iec«

Tow. No wali — sekretarz Komitetu Partyjnego Huty „ Ostrowiec"  na Krajowej Nara
dzie Oszczędnościowej stwierdza: „ Pian roczny wykonamy do dnia 20 listopada i zao

szczędzimy w r. b. If00 miln. zł.“

»Etesinlak« kfoczy nu czele 
wszystkich fabryk warszawskich

W  Zakładach W ytw órczych  A p a ra tu ry  O św ie tlen iow ej, daw n ie j 
„M a rc in ia k “ , odbyła się narada w ytw órcza, na k tó re j załoga zo
bowiązała się w ykonać do dn ia  25 k w ie tn ia  40 proc. p lanu. W  ten 
sposób fa b ry k a  pragn ie uczcić m iędzynarodowe św ięto pracy —

M yś l o Czynie P ie rw szom ajo -
1 M aja.

T rudno  wyszczególnić wszyst 
ko, co m ieści się w  tych 40 p ro 
centach. N iew ie le  nam  powie 
cy fra  800 sztuk re fle k to ró w  pa
rowozowych, 22 tys. op raw  oś
w ie tlen iow ych , czy 30 tys. opraw  
przem ysłowych. A sortym en tów  
jest tu  ty le , że w yliczen ie  wszy
stkich, może pomieścić się je dy 
nie w  bardzo szczegółowym 
sprawozdaniu.

A le  n ie  to  jest w  ty m  w ypad
ku  ważne. Ważne jes t to, w  ja 
k i sposób załoga zam ierza ten 
przyśpieszony p lan wykonać. A  
na to składa się bardzo w iele 
czynn ików ,, na to  składa się ca
ła h is to ria  „M a rc in ia k a “ .

W dalszym ciągu listu autor 
pisze, że zaopiekowano się 
chłopcem i  że podobnych „do
brodziejów“  merota potrze
bować więcej nie będzie. Uwa
żamy jednak, że to nie wszyst
ko. Istnieją przepisy, na pod
stawie których ksiądz, o któ
rym  movM jest obowiązany za

w ym  zrodziła  się na wspom nia
nej naradzie. Już bezpośrednio 
po Kongresie, na naradzie w y 
tw órcze j 3 stycznia załoga p rzy
ję ła  pewne zobowiązania. Obec
nie zobowiązania te zostały 
zwiększone jedyn ie  i  sprecyzo
wane.

„M a rc in ia k “ , n im  w ys tąp ił 
ze swoim  planem, n im  p rz y ją ł 
zobowiązania, p rzygo tow a ł plan 
dzia łan ia  na każdym  odcinku. 

Podniesienie 
dyscypliny pracy 

A  w ięc podniesienie dyscyp liny 
pracy. Do te j a k c ji w ciągn ię ta 
jest dosłownie cała załoga. K o -

płacić należne chłopcu pienią
dze za pracę w ciągu dwóch 
łat, niewykorzystane urlopy 
itp. L is t publikujemy, ponie
waż jesteśmy pewni, że miej
scowy inspektorat pracy po
dejmie natychmiast starania o 
wyegzekwowanie należnej chlo 
pcu sumy. RED.

cy na następny m iesiąc.
Duży nacisk po łożony będz"e 

na um asow ienie współzawodnic 
tw a  za pomocą szeroko prow a
dzonej a k c ji popu laryzacy jne j. 
W ydz ia ły  k u ltu ra ln o  -  ośw iato 
we poszczególnych zw iązków  
zawodowych zorgan izu ją  pre lek 
cje i  odczyty we wszystK.cn 
w iększych zakładach pracy i  
św ietlicach. Specjalne ek ipy 
F ilm u  Polskiego u trw a lą  n i  ta 
śmie ciekawe fragm e n ty  z ży
cia przodu jących św ie tlic .

ność p ro d u k c ji gniazdek do ba
k e litu .

S tan is ław  B ogusław ski skon
s truow a ł w ie looperacyjne na - 
rzędzie ,'p rzy k tórego pomocy w y  
korn i je  się jednocześnie 3 czyn
ności p rzy  w yrob ie  p ó łfa b ry k a 
tó w  (w yk ró j), dz iu rkow an ie  i  zgi 
nanie). Poprzednio do tych  ope
ra c ji używano trzech oddzie l - 
nych - - ’ zędzi.

R obo tn ik  D z ia łu  T łoczn i T a
deusz Chospodarewski w ykona ł 
przyrząd do zakładania kon tak 
tów.

m ite t p a rty jn y  po l in i i  p a r ty j
nej, Rada Zakładow a po l in i i  
zw iązkow ej przeprowadzają całą 
kam panię, całą w a lkę  ze spóź
nien iam i, w ypadkam i n ieuspra
w ied liw ionego opuszczenia p ra 
cy, przedwczesnym kończeniem 
pracy itp .

Rozszerza się współzawodnic
two, k tó re  obecnie w raz z p ra 
cow n ikam i um ysłow ym i, obe j
m u je  549 osób, rozszerza się na 
rob o tn ików  za trudn ionych nie 
ty ik o  na akord, lecz także na 
dn iówkę. D la  tych ostatn ich 
przygo tow u je  się specja lny re 
gu lam in  współzawodnictwa.

—  Najważnie jszą rzeczą jest— 
m ów i sekretarz K om ite tu  P a r
tyjnego, tow . Chudy — żeby ca
ła  załoga by ła  zainteresowana 
planem, żeby każdy codziennie 
m ógł kon tro low ać w ykonan ie  
planu.

A byśm y m og li p lan  p rzekro 
czyć, m usi go znać każdy ro b o t
n ik  przy  warsztacie. W  tym  ce
lu  na poszczególnych działach 
wprowadza się tzw . „w yk re sy  
G anta“ , na podstaw ie k tó rych  
każdy ro b o tn ik  może zorien to
wać się, co na dany dzień było 
zaplanowane, a co zostało w y 
konane.

Na drobiazgach 
oszczędzi się m iliony

A kc ja  Czynu P ierw szom ajo
wego łączy się ściśle z zagad
nien iem  oszczędności. I  tu, na 
tym  odc inku  został ju ż  opraco
w any dokładny, szczegółowy 
plan.

Na czymże fab ryka  może o- 
szczędzać? P lan p rzy ję ty  na na 
radzie, ro i się od c y fr  i  w y l i
czeń. W idać, że b y ł rob iony  „z  
o łów kiem  w  rę k u “ .

A  w ięc podnieść w ydajność 
pracy do 4.65 z ł (przedwojennych 
wg starego przeliczenia) na go
dzinę. Zdaw ało by  się, że to  dro 
biazg. W  ska li rocznej jednak 
„d rob iazg“  ten da 16 m ilio n ó w  
zł obiegowych.

A  dale j idą  c y fry  i  cy fry , 
dz ies ią tk i tysięcy i  m ilio n y , k tó 
re  zaoszczędzi się na: obniżeniu 
ilośc i spóźnień i  opuszczeń p ra 
cy ty lk o  o 1 proc., na z m n ie j
szeniu ilośc i godzin ^nadliczbo
wych, w yko rzys tan iu  odpadów 
itd . itp .

To są w artośc i, k tó re  ju ż  te 
raz w  p lan ie  można u jąć  w  k o n 
k re tne  c y fry . A le  prócz tego są 
w artośc i, k tó rych  na raz ie  w  cy 
f r y  u jąć  się n ie  da. A  ydęc na 
p rzyk ład , w łaściw e w yko rzys ta 
nie  s ił w y k w a lifiko w a n ych , 
szkolenie rob o tn ików , w ysun ię 
tych na wyższe i  k ie row nicze 
stanowiska itd .

Plan nie powstał 
„przy b iurku“

Plan b y ł is to tn ie  rob iony  z 
„o łów lk ien l w  rę k u “ . A le  czy ty l 
ko? Na naradzie zabierają głos 
robotn icy. Oto na p rzyk ład  je 
den w ystępu je  z pro jektem , by 
oszczędności rob ić  w  kreś la rn i. 
R obotn icy dostają bow iem  m a
leńk ie  w ykresy, rob ione na o l
b rzym ich  arkuszach papieru. 
Czy to  n ie  jest m arnotraw stw o?

P lan n ie  b y ł rob io ny  jedyn ie  
o łów kiem  i  je dyn ie  p rzy  b iu r 
ku . P lan pow staw ał i  powstaje 
p rzy  maszynach na ha lach fa 
brycznych. Jest on k o le k ty w 
nym  dziełem  całej załogi. I  t r u 
dno powiedzieć, że jes t ju ż  zu
pełn ie sprecyzowany, że jest już  

„zap ię ty  na osta tn i gu z ik “ .
Każda narada w ytw órcza, każ 

dy dzień pracy dorzuca doń 
cenne uw ag i i  popraw k i. I  to 
w łaśnie stanow i siłę dynam icz
ną fa b ry k i „M a rc in ia k “ , to po
woduje, że w y b ija  się ona na 
czoło w szystk ich  fa b ry k  w a r
szawskich.

I  to  jes t gw arancją , że „M a r 
c in ia k “  swoje zobowiązania w y 
kona.

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A

Konferencja Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa świetlic

w gmachu K o m is ji C en tra l- tw a  oraz w ytyczono p la n  p ra 
nej Z w iązków  Zaw odow ych od
by ła  się kon fe renc ja  G łównego 
K o m ite tu  W spółzawodnictwa w  
P racy K u ltu ra ln o -O św ia to w e j z 
udzia łem  k ie ro w n ik ó w  wydzia 
łó w  k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ych 
zw iązków  zawodowych i  O K ZZ  
K o n fe re n c ji przew odniczy ła  ob. 
C ieślikowska, k ie ro w n ik  dzia łu 
k u ltu ry  i  ośw ia ty  KCZZ.

Na ko n fe re n c ji złożono spra
wozdanie z dotychczasowego 
y rzeb ies i’ a k c ji współzawodnic

Wynalazki robotników 
przynoszą oszczędności

Państwow e Z ak łady  W y tw ó r
cze Sprzętu Insta lacy jnego w  
Bydgoszczy osiągnęły poważne 
oszczędności dz ięk i zastosowaniu 
uspraw nień, dokonanych przez 
rob o tn ików  i  techn ików .

Uspraw nien iem , m ającym  du
że znaczenie d la  Z akładów  jest 
opracowanie i  zastosowanie no
wego systemu m ontażu w y łącz
n ików , dokonane przez k ie ro w 
n ika  D z ia łu  Montażowego, Pa
w ła  Musiała.

Ustaw iacz autom atów  F ra n c i
szek Ludka  zw iększył w yd a j-

LisSy nnsiych caylelników

Ksigdz Wrona i sierota Osiński
Pewnego dnia, w  styczn iu  br. przechodząc ko ło  p lebanii 

w  K up n ie  (pow. kolbuszowski), w  k tó re j rezydu je  ks. S tan is ław  
W rona, zauważyłem  młodego, 16-let.niego chłopca w  s trasz liw ie  
poda rtym  u b ra n iu  i strzępach butów . Zain teresowałem  się nim . 
B y ł to S tefan O siński, sierota, którego op iekunka oddała na służ
bę, jako  parobka „do  księdza“ . Chłopiec pracow a ł ciężko, nie 
o trzym yw a ł żadnego wynagrodzenia, a ub ran ie  ty lk e  w tedy , k ie 
dy  stare w  żaden sposób nie daw ało się zreperować: jedzenie 
osobno przygotow ane, gotowane n iem al z odpadków. Spał w  s ta j
n i, na skleconej z desek p ryczy pod starą derką. Postarałem  zo
baczyć się z księdzem W roną i zw róc iłem  m u uwagę, że obecne 
przepisy n ie  pozw a la ją  na podobne obchodzenie się z p racow n i
ka m i i  źe chłopca b ro n i prawo. Rozsta liśm y, się po ostre j w y m ia 
n ie  zdań. Po k i lk u  dniach zgłosił się ćo m n ie  chłopiec z prośbą 
o pomoc. K siądz W rona w y rz u c ił go z p racy za... w y rw a n ie  ja 
koby p ió ra  z ogona paw ia  i da ł m u 200 (dwieście) zł. ja ko  w y 
nagrodzenie za dw u le tn ią  służbę. J- K.

(nazw isko i  adres znane redakc ji).

Na sali obrad
Uczestnicy Krajowej Nara

dy Oszczędnościowej wyciąg
nęli z obrad wiele wniosków, a 
m. in. ten, że poczynania wszy 
stkich biorących uu.nal w wal
ce z marnotrawstwem muszą 
się zazębiać, gdyż od wysiłku i 
pracy jednego ogniwa zależy 
pomyślna realizacja zadań —- 
przez całość.

I  dlatego rolnik, towarzysz 
Sendck, wyrażał wdzięczność 
towarzyszem robotnikom, któ
rzy us..inieresown%s, w ra
mach ruchu łączności, ripero- 
wciii maszyny ośrodków ma- 
szy.MZjych; alaiego tow. Rud
nia z krakowskiej Fabryki P. 
id. T. apeloiuał do załogi Mir- 
kówa v polepszenie jakości 
produkcji bibułki papieroso
wej; dlatego tow. Golec z „Fa
cio ku“  wzywał huty do popra
wienia jakości odlewów; alate 
go tow. Jacakowa, dawniej ro
botnica rolna, a dziś dyrek
tor wydziału socjalnego PGR, 
wiązała ze wzmożeniem ‘ wy
dajności pracy w majątkach 
państwowych sprawę polep
szenia sytuacji na rynku mięs
nym.

Od icydajności pracy zespo
łu tow. Moskalika na Murano
wie zależy szybsze otrzymanie 
mieszkania w ncwowznoszo- 
nym osiedlu przez, robotnika 
Warszawskiej Elektrowni. Od 
pracy zespołu włókniarzy tow. 
Ramusowej zależy z kolei lep
sze zaopatrzenie 'gromady tow. 
Sendyka.

Te wnioski są proste, a wy
ciągnęli je wszyscy uczestni
cy narady.

♦
W imieniu załogi Fabryki 

PMT — Kraków tow. Rudnik 
złożył zobowiązanie wykona
nia do 15 listopada i  pół mi
liarda papierosów i  do zaosz
czędzenia 52 milionów zl.

Towarzysze, oszczędzajcie, 
ale nie zapomnijcie równocze
śnie podwyższyć przy okazji 
gatunkowość wyrobów PMT !

*
Salę porwało przemóuAenie 

organizatora brygad remonto
wych „Czerwonej Trzebini“  
tow. Kuderskiego: „Dlaczego 
myśmy się nazwali „Czerwo
ną Trzebinią“ ? —  Bo my 
wszyscy w Trzebini jesteśmy 
czerwoni. Tak było i za sana
cji, i za okupacji i tak jest za 
demokracji!“

*
„Nagminnie występuje mar

notrawstwo, gdy robotnikowi 
przydziela się robotę, a nie 
przygotowało się na tę robotę

materiału. Robotnik idzie wte
dy do magazynu, pobiera i  
sprowadza materiał, i traci 
drogocenny czas. Wykonana 
robota będzie więc droższa o 
ten czas stracony. Jeżeli ma
teriał z magazynu będzie 
wcześniej dostarczony do miej 
s/ a pracy, to robotnikowi 
stworzy się wci/runki do szyb
kiego wykonania roboty i obni 
żc,nia kosztów robocizny. Kie
rownictwo warsztatów musi 
do tego problemu przywiązać 
należytą wagę i właściwie go 
rozwiązać, gdyż stworzy to po
ważne oszczędności w każdym 
warsztacie“ .

Tow. Gaworski — przewód,- 
niosący Rady Zakładowej 
MZK w Warszawie, który wy
powiedział te słowa ma ra
cję !

*
Pala nagradza oklaskami 

trafne, krótkie, dobre okreś
lenia. Tow. Jacakowa mówi: 
„Wypowiedź wczorajsza tow. 
min. Szyra odnośnie państwo
wych majątków rolnych ma 
swoje uzasadnienie. Oczywiś
cie w PNZ-etach było źle; ale 
obecnie tak nie będzie — bę
dzie l e p i e j  ! “

Krótko i węzłowato.
I  sala bije brawo.

*
„Robotnicy, technicy, iniy-t 

nierowie, pracownicy biur, in
stytucji i  urzędów!

Krajowa Narada Oszczęd
nościowa wzywa was do wal•> 
ki o przedterminowe wykonaJ 
nie planu i realizację zadań o- 
szczędnościowych na r. 7.9.J.9. 
Rozszerzmy w tym celu ruch 
współzawodnictwa i wznieśmy 
go na wyższy poziom. Niechaj 
każdy zakład, oddział, bryga
da, każdy pracownik podejmą 
konkretne, ujęte w cyfry  i ter 
miny zóboioiązania, które za
pewnią krótsze terminy wy
konania państwowych planów 
i większe od zaplanowanych 
przez Państwo oszczędności, 
ciągłą rytmiczną i równomier
ną pracę zakładów produkcyj
nych, podniesienie jakości, o- 
szczędność surowca, opalu, e- 
nergii, zmniejszenie procentu 
odpadków i  braków, skróce
nie czasu przestoju maszyn, 
usprawnienie i ulepszenie pra
cy“ .

Te słowa z apelu Krajowej 
Narady Oszczędnościowej od
czytane przez tow. posła Bli- 
nowskiego będą bojowym za
wołaniem milionowych mas 
pracujących Polski Ludowej l

( j • b.)

S p o r t

9 maja mecz Poiska-C zech osłowacia 
w piłce rowerowej

P olsk i Zw iązek K o la rs k i o trzy 
m a ł z P rag i w iadom ość po
tw ie rdza jącą p rzy jazd  reprezen
ta c ji Czechosłowacji w  piłce ro 
w erow e j na mecz z reprezenta
c ją  P o lsk i w  dn iu  9 m a ja  br. 
Mecz ten odbędzie się na stadio
nie  W P w  W arszaw ie w  ra 
mach zakończenia m iędzynarodo 
wego wyścigu kolarskiego Praga 
■— W arszawa.

D rużyna Czechosłowacka nale 
ży do ekstrak lasy św ia tow e j. Cze 
chosłowacja zdobyła w  ub. roku  
m istrzostw o św iata w  p iłce  ro 
w erow e j drużyn 2-osobowych. 
Na stadionie W P odbędzie się 
mecz rep rezen tac ji 6-osobowych,

na bo isku traw ias tym  specjalnie 
przygotow anym  do tego spotka
nia. W  reprezentacji Po lski w y 
stąpią zawodnicy drużyn ślą
skich.

M iędzypaństw ow e spotkanie 
z Czechosłowacją będzie p ie rw 
szym w  h is to r ii sportu polskiego 
meczem p i łk i row erow ej, k tó ra  
należy do bardzo in teresu jących i  
w idow iskow ych  sportów. Sądzić 
w ięc należy, że mecz w  W arsza
w ie  w zbudzi w ie lk ie  zaintereso
wanie i  będzie jednym  z na jc ie 
kawszych punk tów  program u za 
kończenia w ie lk ie j im prezy —• 
M iędzynarodowego W yścigu K o 
larskiego Praga— Warszawa.

Iow! narciarscy mistrzowie ZSRR
Doskonałe wyniki w biegach

W  S w ie rd łow cku  zakończyły 
się ju ż  tegoroczne narc ia rsk ie  
m istrzostw a ZSRR, k tó re  p rzy 
n ios ły  szereg b. dobrych w y n i
ków .

W biegu kob ie t na dystansie 
5 km . ty tu ł m is trzow sk i z d o b i
ła  U liana  Jarm o lenko (Mos
kw a), k tó ra  uzyskała św ie tny 
czas 20:46. D rugą była  zeszło
roczna m is trz y n i Bołotow a, w  
czasie 20:58.

B ieg mężczyzn na 18 km.

m ia ł n iezw yk le  zacięty prze
bieg. Z w yc ięży ł w  n im  O iia - 
szew (Moskwa) w  czasie 1:03:67! 
W yn ik  ten jest jednym  z n a j
lepszych, uzyskanych dotąd w  
ZSRR Dalsze rmejsca za ję li: 2) 
Czernlew  — 1:05:44, 3) W ołodrn 
— 1:06,05, 4) M orozow— 1:06.54, 
5) S m irnow  — 1:07:46.

.Wszystkie te w y n ik i dowodzą 
w ysok ie j k lasy biegaczy ZSRR. 
S iódm y zaw odnik m ia ł czas 
1:07:51.

W kilku
M istrzostw a św iata w  piłce 

koszykowej, k tó re  w  br. zosta
ną rozegrane w  K a irze , będą 
bardzo słabo obesłane. Jak do
tąd zg łos iły  się następujące pań 
stwa: CSR, F ranc ja , A ng lia , 
W łochy, G recja Jugosław ia L -  
ban i  Portugalia .

*
H okeiści polscy, k tó rzy  w  na j 

bliższych dniach rozegra ją 2 
spotkania z n ieo fic ja ln ą  rep re -

zdanicch
zentacją CSR (w  Pradze i  w  O- 
łom uńcu), zosta li skoszarowani 
w  specja lnym  obozie tren ingo
wym  w  Zakopanem, pod k ie 
row n ic tw em  m gr. Zubka.

Do obozu zostali powołan i: 
M acie jko , M aku tyncw icz. S ka
rżyńsk i, B ronow icz, W ięcek, Z ia  
ja, H u tta , Palus, Burda Lewac
k i, Csevich, Z ie lińsk i, Dybow
ski, Rypyść, Gansimec i DoieW 
fk i.
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2 miliony zioiy eh 
we terminowe 

wpłacenie 
padniku graniowego
(f) Za te rm inow e wpłacenie po 

da tku  gruntow ego przyznano na 
grodę w  wysokości 2 m ila . zł 
gm in ie  W ojn icz, pow. Bochnia. 
Cała nagroda została przezna
czona na zakup maszyn ro ln i
czych.

Uroczyste wręczenie przyzna
ne j nagrody odbyło się dnia 
20 bm.

200 Kobiecych lud  
Gminnych 

w woj. łódzkim
(f) Z in ic ja ty w y  W oj. Zarządu 

ZSCh w  Łodzi zorganizowanych 
zostało w  w o j. łódzk im  200 K o 
biecych Rad G m innych. P rocen
tow o jest to na jw iększa ilość 
rad, zorganizowanych w  k ra ju  
w  jednym  w ojew ództw ie.

Nowopow sta łe Rady Kobiece 
p rzys tąp iły  ju ż  do działalności. 
W  p ierw szym  etapie prac, za
planowano utw orzen ie  do 1 m a
ja  br. 400 now ych K ó ł Gospo
d yń  W ie jsk ich.

Sowi Inehewcy rolni
( i) W  obecności przedstaw icie

l i  w ładz, p a rtii, o rgan izacji i  
społeczeństwa w  W ojew. Ośrod
k u  Szkolen iow ym  w  Babicy, za
kończony został ku rs  clta g m in 
nych in s tru k to ró w  ro lnych , zor
ganizowanych przez W oj. Wydz. 
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  Rolnych.

K ursa n tów  zapoznano z za
gadn ien iam i nowoczesnej p ro 
d u k c ji rą ine j oraz z ak tu a ln ym i 
p rob lem am i po lityczn ym i i  spo
łecznym i.

K u rs  ukończyło 64 absolwen
tów , tkó rzy  za trudn ien i zosta li 
W  gm inach w  charakterze agro
nom ów  ro lnych .

Obecnie w tym  samym ośrod
k u  rozpoczął się ku rs  d la  80 k a n 
dyda tów  na księgowych ośrod
k ó w  m aszynowych.

Crmowcyz Wowra 
uczczą czynem 
święto 1 Mufa

O rm ow cy gm iny  W awer posta 
n o w ili uczcić Św ięto Pracy, w y 
konu jąc  do 1 M a ja  naprawę 
drogi, w iodącej od tra k tu  lu b e l
skiego do starostwa pow ia tow e
go warszawskiego w  A n in ie .' 
D roga ta  długości około 300 m e
tró w  w  czasie deszczów zamie
n ia  się w  ba jo ro n ie  do przeby
cia przez licznych przechod
n ió w  i  in te resantów  starostwa.

Obecny na zebraniu przewod
niczący zarządu gm innego ZM P, 
ko l. O rłow sk i, zadeklarow ał u- 
dzia ł całej organ izacji gm innej 
Z M P  w  akc ji, za in ic jow ane j 
przez O R M O -w ców .

Należy podkreślić, że licząca 
46 człorfków Ochotnicza Rezer
w a M il ic j i  O byw a te lsk ie j w  Wa 
w rze ma am bicję  przodowania 
w  pracy społecznej W awra.

Kwatery m z*azd 
chirurgów

Zarząd Tow arzystw a C h iru r
gów Polskich n in ie jszym  podaje 
do w iadomości cz łonków  Tow a
rzystw a, k tó rzy  m ają przybyć 
na O gólnopolski Z jazd C h iru r
gów (25— 27.4) do W arszawy, że 
te rm in  zgłaszania zapotrzebo
wań na kw a te ry  został przed łu
żony do dnia 8 kw ie tn ia  br. (pod 
adresem I K lin ik a  C h iru rg icz 
na U W  Szpita l D ziec ią tka Je
zus, Nowogrodzka 59).

Pierwszy zeszyt 
Btwsfów Chopina

U kazał się p ie rw szy zeszyt ».Dzieł 
W szystk ich F ryd e ry k a  C hopina“  
pod re dakc ja  I .  J F?clerewskierro, 
L . B rouarsktego i J. TurczyńsK ief,o, 
w ydan y  przez in s ty tu t  F ryd e ryka  
d io n in a . W ykonanie  techniczne po 
w ierzorje  zostało P olsk iem u W ydaw 
n ie tw u  r&uzycznem i  w K ra ko w ie  i  
funduszów  K o m ite tu  W ykonaw cze
go Roku Chopinow skiego 1949.

Cena zeszytu — zł. £00«—•
I——■’I , l»2i ' ~ .*r.Tl®aBGaHHHlM li
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Brygady »SP« pomagafq 
terenowym Związkom Samorządowym

Prace odpłatne ułatwią odbudowę województwo
Organizacja Społeczna Mło dzieży „Służba Polsce”  ogar

nia W roku bieżącym w  województwie warszawskim 12 
tysięcy chłopców i dziewcząt. W tym roku po raz pierwszy- 
w kraju zostanie utworzona w województwie jedna Bry
gada Dziewcząt.
Młodzież „SP”  wojewódz

twa warszawskiego da według 
planu rocznego 750.000 juna- 
ko - dniówek. Z tego 250.000 
dni roboczych przewiduje się 
na gigantyczne obiekty bu
downictwa państwowego w 
Poznaniu, Szczecinie i Gdań
sku, 250.000 dni dla woje
wództwa i 250 000 dni dla 
Warszawy. Między innymi 
młodzież z brygad „SP”  pra
cować będzie przy zazielenie
niu i zadrzewieniu stolicy i 
trasy W—Z.

W województwie warszaw
skim „SP”  zorganizuje w 
każdej gminie placówkę pra
cy. W połowie gmin instruk
torkami będą kobiety. W każ
dej gminie urządzone zostanie 
eo najmniej jedno boisko 
sportowe wraz z bieżnią. Po
nadto „SP”  przygotuje „A - 
pele Wiosenne” pod hasłem 
prac rolnych, czytelnictwa i 
walki z analfabetyzmem. Ze
społy zwycięskie otrzymają 
jako nagrody ogółem 213 bi
bliotek (po 64 ty tu ły ) oraz 
35 radioodbiorników, względ
nie sprzęt sportowy zakupio
ny za sumę 12 mil. zł.

Obecnie wprowadzono w 
„SP” inowację a mianowicie

I „prace odpłatne” , które sta
n ą  się dla samorządów tere
nowych prawdziwą pomocą 
przy usunięciu wszelkich tru 
dności w wykonaniu planów 
robót ziemnych.

Dniówka odpłatna, za któ
rą płacić się będzie 200 zł, 
trw a 6 godzin. Wydajności 
pracy junaka równa jest prze) 
ciętnie 1,5 dniówki robotnika ) 
szarwarkowego.

Przezorny Poznań zamówił \ 
tycb robót odpłatnych za su
mę 125 miln. zł, Szczecin za 
180 miln. zł, Gdańsk—35 miln. 
zł. Województwo warszawskie 
zapotrzebowało 8.000 dniówek 
płatnych (Lasy Państwowe) 
i 40.000 dniówek bezpłatnych. 
W stosunku do innych woje
wództw jest to stanowczo za 
mało. A przecież Wojewódzki 
Urząd Wodno - Melioracyjny 
ma jeszcze do osuszenia 30 
tysięcy ha mokradeł w pow. 
przasnyskim i 4.000 ha mo
czarów w pow. Sochaczew-- 
skim.

Dziewięć powiatów woje
wództwa warszawskiego jest 
jeszcze ciągle zagrożonych 
przy wylewach Wisły.

Wielkie pole do działania 
otwiera się tu dla terenowych

Związków Samorządowych. 
Zaplanowane szarwarki są 
zawsze w pewnym procencie 
nie wykonywane fizycznie, 
lecz odpłacane w gotówce, 
zwłaszcza przez bogaczy w iej
skich.

Procent dniówek odpłaca
nych jest dla poszczególnych 
Związków Samorządowych 
wielkością prawie niezmienną 
i da się łatwo ustalić. Można 
przyjąć dla każdej gminy, że 
30 proc. zaplanowanego szar- 
warku zostanie pokryte w 
gotówce. Licząc, że jedna 
dniówka szarwarkowa wynosi 
w wyrównaniu gotówkowym 
500 zł, konna 1.000 i dwukon
na 1.500 zł, otrzymamy z każ
dej gminy około 1 mil. zł.

Za tę kwotę można i  nale
ży zamówić dniówki odpłatne 
,„SP” , wydajniejsze i tańsze, 
a więc dające gminie ogrom
ne możliwości wykonania więk 
szej ilości robót niż zaplano
wano w szarwarku. ’

Wtedy nie sprawi trudności 
pokrycie wojewódzkiego pla
nu zapotrzebowania, obliczo
ne na 150 mil. zł.

Tak postanowiło Prezydium 
Warszawskiej Rady Narodo
wej wspólnie z ob. wojewodą 
warszawskim i  komendantem 
wojewódzkim „SP”  na nara
dzie roboczej w  dn. 15 bm. 
na które j ustalono plany pra
cy brygad „SP” w wojewódz
twie warszawskim na r. 1949.

W słonecznych i Jasnych pokojach 
zamieszkają przodownicy z huty »Siolczyn«

Kiedy zajechaliśmy w sło
neczne popołudnie przed hutę 
„Stołczyn” — robotnicy wra
cali grupkami po pracy do 
swoich domów. Jedni szli pie
szo, inni wsiadali do autobu
su zdążającego w kierunku 
Szczecina.

W biurze Rady Zakładowej 
zebrała się gromadka robotni
ków — tak prosto od roboty, 
w kombinezonach. Palili pa
pierosy i rozmawiali z oży
wieniem o nowych mieszka
niach!...

— Skończy się męka miesz
kaniowa. Od. 47 roku jestem 
w Szczucinie i cały czas mie
szkałem z żoną w brudnej 
małej norze przy ul. Kościel
nej, gdzie ledwie oboje mo
gliśmy się pomieścić. Dzieci 
moje są jeszcze w Częstocho
wie u teściów, teraz je przy-i 
wiozę do Szczecina i będziemy 
nareszcie wszyscy razem — 
zwierzał się przodownik Ma
słowski.

r— Będziemy mieli naresz- 
ci swój własny kąt — ciągnął 
drugi przodownik Bronikow
ski.

Na stole leżały pęki kluczy 
do nowych mieszkań. Stanęli 
kołem. To najlepsi pracowni

cy huty: Goliszewski, Kapu
ściński, Wysocki, Zaborowski, 
Bielecki, Budzik i  inni... •

— Macie tu klucze towarzy
sze od waszych nowych mie
szkań, gospodarujcie, się w 
nich jak najlepiej — mówili 
kolejno przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Walicki, 
przedstawiciel Komitetu Fa
brycznego PZPR ćwiek i de
legat dyrekcji — Schmidt.

Za chwilę siedzieli już wszy
scy na umajonym zielenią sa
mochodzie.

*  *  *

Zaledwie 2 km od huty, a 
300 metrów od stacji kolejo
wej Skolwin, na rogu ul. Stoł- 
czyńskiej 149 i Karpackiej 
stoi duży nowowyremontowa- 
ny dom. Duże białe okna, k il
ka wejść, a w środku kory
tarze, schody i 64 mieszkania. 
Kosztem 14 milionów złotych 
wyremontowała huta ten 
gmach dla najlepszych swoich 
pracowników.

Dziś wprowadzają się tu  23 
rodziny robotnicze.

Mieszkanie N r l .  Tu będzie 
mieszkał maszynista fabrycz
ny Franciszek Zaborowski. 
Przedpokój, 3 słoneczne poko

je, obszerna kuchnia, spiżar
nia i łazienka. Osobno piwni
ca i  strych na górze. Zabo
rowski wszedł do swojego 
miesżkania i z początku nic 
nie mówił, dopiero po chwili 
kiedy już rozgościł się na do
bre biegał z pokoju do pokoju 
i  gadał jakby do siebie. — 
Tyle słońca, tak jasno!... Tu 
będzie spała czwórka moich 
dzieciaków, bo to największy 
pokój, a tu urządzimy sobie 
jadalnię...

Na górze pod 3-cim zamie
szka sanitariuszka fabryczna 
Helena Pietrzak z rodzmą, a 
na II-g im  piętrze w pokoju z 
kuchnią dwóch kawalerów: — 
Maj i  Krawczyk.

Przed domem czekały żony 
i rodziny, przyjechały aż ze 
Szczecina bo chciały jak naj
prędzej zobaczyć swoje nowe 
mieszkania. „Rozsypali się” 
wszyscy w gmachu, każdy w 
swoich pokoikach i chociaż 
j^o fe r bez przerwy trąbił na 
znak odjazdu trudno ich by
ło przywołać.

Już ju tro  zajadą tu wozy 
z meblami i cały dom roz
brzmiewać będzie radosnymi 
głosami szczęśliwych lokato
rów — ze stołezyńśkiej huty.

Trzeba wyjaśnić sprawę 
mieszkań pracowniczych i służbowych
Dekret o najm ie lokali uchylił przepisy o mieszkaniach służbo

wych i pracowniczych, jako przestarzałe. Ponieważ Warszawa 
jest specjalnie zainteresowana sprawą mieszkań służbowych, a za
powiedziane nowe rozporządzenie o mieszkaniach służbowych 
jakoś się nie ukazuje — zwróciliśmy się w  tej sprawie do Pań
stwowej Kom isji Lokalowej. Radca prawny F K L , tow. dr M . 
Gross, oświadczył przedstawicielowi naszej Redakcji:

— Rozporządzenie o m ieszka
n iach służbowych i  p ra cow n i
czych, k tó re  będzie obow iązu ją
ce na teren ie całej Polski — po
w inno  się ukazać ju ż  w  n a j
b liższych dniach. W edług p ro 
je k tu  rozporządzenia, za miesz
kan ie służbowe uważa się loka l 
m ieszkalny w  obiekcie zarzą
dzanym  przez pracodawcę i  przy 
dzie lony przez niego p racow n i
kow i, ze względu na szczególny 
cha rak te r zajęcia, wym agający 
za jm ow ania loka lu  m ieszkalne
go w  danym  budynku  (np. 
szkanie dozorcy).

Mieszkanie pracownicze
— Jakie  wobec tego m ieszka

nie  jes t m ieszkaniem  pracow 
niczym?

— P ro je k t rozporządzenia u - 
waża za m ieszkanie pracownicze 
lo k a l n ie  będący loka lem  służ
bowym , a przydzie lonym  p ra 
cow n iko w i w  zw iązku z umową 
3 pracę.

— M ów i się w  W arszawie — 
tow, doktorze — o zby t w ie lk ie j 
kuba tu rze  m ieszkań p ra cow n i
czych; czy zagadnienie będzie 
uregulowane?

—  N ie w ą tp liw ie  b y ły  tu  du 
że dysproporcje  w  porów naniu 
z przecię tnym i w a run kam i m ie 
szkan iow ym i św iata pracy. Spra 
w a ta zostanie unorm owana 
specja lną uchw ałą Rady M in is 
tró w : „O  zasadach i try b ie  za
spokajania potrzeb m ieszkanię- 
w ych pracow n ików  u r z ę d ó w ^  
in s ty tu c ji“ .

2 osoby na dobę

' P ro je k t te j u,chwały został już 
opracowany przez M in . O dbu
dowy i  B iu ro  Praw ne P K L .

— Czy p ro je k t ten przew idu je  
no rm y zaludnienia?

N o rm y te zostały ustalone. Ro 
dzińa pracow nika, nie p rzekra 
czająca czterech osób, może za j
m ować nie  w ięcej, n iż  dw ie  iz 
by. P rzy  liczn ie jszych rodzinach

p rzy jm u je  się zasadę dw ie o- 
soby na każdą następną izbę. 
N orm y te mogą u lec powiększe
n iu  ze w zględu na stan zdrow ia 
pracow nika, lu b  członka jego 
rodz iny, albo ze względu na spe 
c ja ln y  rodza j zajęcia pracow 
n ika . Za izbę n ie  uważa się po
mieszczenia m ieszkalnego, m a
jącego poniżej 8 m kw., lub 
wspólnej kuchn i. Pokój o po
w ie rzchn i powyżej 30 m  kw., 
może być uznany za dw ie izby.

Zagęszczenie i życie
— W  W arszawie, tow . dokto

rze, często jest p raktykow ane 
oddawanie do uży tku  jednego 
lo ka lu  k ilk u  rodzinom  lu b  oso
bom obcym. Czy p ro je k t uchwa
ły  regu lu je  jakoś to zagadnie
nie?

— Doświadczenia sto licy sta
ły  się podstawą ^ jz y  opracow y
w an iu  p ro je k tu  w ym ienionych 
rozporządzeń— m ów i tow . Gross.

Oddanie do uży tku  jednego 
lo ka lu  k ilk u  rodzinom  lu b  róż
nym  osobom może być stosowa
ne w tedy, gdy pozw a la ją  na to 
rozk ład  i w a ru n k i techniczne. W 
przeciw nym  razie należy pracow 
n ika  przekw aterow ać gdzie in 
dziej, zgodnie z obow iązu jący
m i no rm am i —  kończy tow. 
Gross ^ k )

Pierwsza konferencja miejska P2PR 
w Bydgoszczy

(f) W  Bydgoszczy odbyła  się 
pierwsza kon ferenc ja  m ie jska 
PZPR z udzia łem  400 delegatów. 
1-szy sekretarz kom ite tu  w o je 
wódzkiego PZPR tow. M in o r do
konał przeglądu działa lności 
p a r ti i w  ciągu osta tn ich 4 m ie
sięcy.

l-.szy sekretarz M K  PZPR tow . 
K ulasek przedłożył sprawozda
nie  z 4-m iesięcznej dzia ła lności 
PZPR na terenie Bydgoszczy.

O rganizacja PZPR m . B y d 
goszczy liczy  21.500 członków, 
zrzeszonych w  850 kołach. W  o- 
kresie, sprawozdawczym  stw o
rzy ła  92 zespoły fabryczne, k tó re  
w  styczniu i  lu ty m  br. obsłuży ły  
szereg w ie js k ic h  ośrodków. W 
pracy te j w y ró ż n iły  się ek ipy  
rob o tn ików  pezetperowców z po 
m orsk ich zakładów  budow y m a
szyn, P K P  i  fa b ry k i sygnałów 
ko le jow ych . W artość w yko na 
nych w  roku  bież. prac w  w ie j
skich ośrodkach maszynowych 
przez rob o tn ików  bydgoskich 
sięga .2 i  pó ł m ilio n a  zł. PZPR 
w  p lan ie  pracy na na jb liższy 
okres rozszerzy znacznie ruch 
łączności ze wsią w  ten sposób, 
ażeby n ie  by ło  w  pow iecie ani 
jedne j wsi pozbawionej pomocy 
ekip  robotniczych.

Bydgoszcz posiada na swym  
teren ie 400 zakładów  przem ysło-

W  celu przyśpieszenia rea liza 
c ji podatku gruntowego, doko
nano w  pow. ciechanowskim  
zm ian w  składach gm innych ko 
m ite tów  współdzia łania.

Bogacze, zasiadający w  gm in 
nych kom ite tach w spółdz ia ła
nia, n ie  ty lk o  n ie  udz ie la li po
mocy w  rea lizac ji świadczeń, 
lecz przeszkadzali w  pracy.

D z ięk i dokonanym  zmianom 
w  składach gm innych kom ite 
tów  i  żywem u w spó łudzia łow i

wych. W spółzawodnictwo pracy 
prowadzone jest w  61 w iększych 
zakładach, za trudn ia jących — 
28.500 robo tn ików , z k tó rych  15 
tys. bierze udzia ł we współza
w odn ictw ie . N a jba rdz ie j jest 
umasowione w spółzawodnictwo 
pracy na PKP.

Członkow ie PZPR w ykazu ją  
dużą aktywność, organizując 
pracujących do udz ia łu  w  w a l
ce o skupienie n iew yko rzys ta 
nych dotąd rezerw, o usuwanie 
m arno traw stw a. PZPR udzie la 
rady i  pomocy ZM P  i  SP, wzmac 
n ia jąc ideologicznie je j szeregi. 
ZM P  na teren fe m. Bydgoszczy 
liczy 8.102 członków, SP — 7.145 
junaków . Szeregi tych o rgan i
zacji w  roku  bież. wzrosną co 
na jm n ie j dw ukro tn ie . PZPR 
w spółdzia ła rów nież w  zakłada
n iu  kom ite tó w  rodzic ie lsk ich  i 
opiekuńczych. W  bież. m ies ią
cu odbędą się W Bydgoszczy w y 
bory do tych kom ite tów .

P rzy zakładach pracy powsta
ło 130 kom is ji kobiecych, w  
skład k tó rych  w chodzi 400 ak - 
tyw is te k  PZPR. W  radach za
k ładow ych dz ia ła ją  153 kob ie 
ty  f— de legatkam i zakładów  p ra 
cy są 72 cz łonkin ie  PZPR.

Po dyskus ji dokonano w ybo
ru  delegatów na pierwszą K o n 
ferencję  W ojewódzką PZPR.

ściom organ izacy jnym  i  in ic ja 
tyw ie  prze jaw iane j w  pracy, 
awansował na stanow isko k ie 
row n ika  w ysy łk i. Zasługą jego 
jest bardzo znaczne usp raw nie
nie dostaw m a te ria łó w  potrzeb
nych do p ro d u k c ji i  przyspiesze
nie dostaw gotowych w yro bó w  
do C entra l Z bytu , co przynosi 
znaczne oszczędności dla fa b ry k i.

Czterej in n i d ługo le tn i rob o t
n icy : M ik o ła j K u ru lu k , Jan L e 
wek, S tan is ław  Osada i T eo fil 
B ie rnack i po prze jściu k ró tk ie 
go przeszkolenia pod k ie ro w n i
ctwem  d y re k c ji technicznej, ob
ję l i  obecnie stanowiska m a j
s trów  w  różnych oddziałach fa 
b ry k i.  (PAP)

ści przedstaw icie la  P rezyd ium  
Rady M in is tró w , naczelnika 
Szampańskiego, prezydenta K ra  
kow a —  Dobrowolskiego oraz 
przedstaw icie li PZPR i  K u ra to 
rium .

W yk ład  inauguracy jny  na te 
m at „R o la  prawa w  dem okracji 
lu do w e j“  w yg łos ił docent d r B o 
gusław  Leśniodorski.

starszy m echanik Kazim ierz 
Świerczewski. D rug im  zaś I I  
o ficer Czesław Modzelewski. 
Ten ostatn i przyszedł z czynną 
pomocą członkom  załogi, zagro
żonym  w  rozb itych  magazynach 
statku.

K a p ita n  s ta tku  w y ra z ił po
dziękowanie całej załodze za o- 
f ia rn y  udzia ł w  pracy, zw iąza
nej z akc ją  ratow niczą.

W ete ryna rii U n iw e rsy te tu  W a r
szawskiego.

Do współudzia łu  w  szczepie
niach zostali rów n ież zaproszeni 
przez P ow ia tow ą Radę Narodo
wą docenci i  naukoW cy z Z a k ła 
du E p izoo tio log ii W ydzia łu  Wet. 
Un iw . W arszawskiego.

N aukow cy dokonają szczepień 
w  3 gm inach, w  k tó rych  do tych
czas stan zdrow o tny trzody 
przedstaw ia ł się na jgorze j, (ów)

gm innych Rad Narodowych, w 
ciągu 3 dn i d rug ie j dekady m a r
ca osiągnięto ponad 10 m iln . zł 
w p ły w ó w  zaliczek na podatek.

P rzodują gm iny: Regim in z 13 
m iln . zł, Sońsk — 12 m iln . z ł i 
G rudusk — 10 m iln . zł w p ła t.

Do najgorszych w  powiecie 
należą dw ie z najbogatszych 
gm in: B a rto łdy  i  G o łym in . O bi. 
te gm iny  w n ios ły  m n ie j, n iż 
sam Sońsk. (ów)

Szczecin czci 
4-ig rocznicę 

zdobycia Kołobrzegu
W  zw iązku z przypadającą 4 

rocznica zdobycia Kołobrzega 
przez W ojsko Polskie w  szcze
cińskich szkolącą od by ły  się A -  
kademie. zorganizowane przez 
O kręgowy Zarząd L ig i M o r
skie j. W czasie akadem ii uczest 
n ik  w a lk  3 d yw iz ji, kp i. Doma
radzki, opow iedzia ł m łodzieży 
h is to rię  szturm u W ciska Polskie 
go na Kołobrzeg. W  częściach 
artystycznych w ystępow ały ze
społy młodzieżowe „S P “ .

Lubelski
Teatr Amatorski 0KZZ 
w ośrodkach rolnych

Lube lsk i T ea tr A m a to rsk i zor 
ganizowany przez O K ZZ  objeż
dża różne m iejscowości w o je 
wództw a lubelskiego ze sztuką 
radzieckiego autora A nd rze ja  
Uspieńskiego pt. „P rzy ja c ie le “ . 
Sztukę w ystaw iono rów nież w  
ośrodkach ro lnych  Husynne, 
Hrebenne, Zosin, Rogalin, w  
cuk ro w n i S trzyżów  oraz w  m ie j 
scowościach: Zamość, Chełm, 
H rubieszów , Zw ierzyniec, Szcze 
brzeszyn i inn.

Sztuka wzbudza ogromne za
interesowanie.

Odczyt o teorii 
Miczurina i Łysenki 

w* Łodzi
(e) W au li U n iw ersyte tu  Łódz

kiego został wygłoszony przez 
dyrekto ra  Departam entu Szkół 
Wyższych M in is te rs tw a O św ia ty 
d r W łoch im ierza M ich a jłow a  
odczyt na tem at „N o w y  k ie ra -* 
nek b io lo g ii współczesnej — te
oria M iczu rina “ .

P relegent om ów ił ostatn ie zdo 
bycze b io log ii, oparte na nau
kow ej metodzie h is toryczne j o - 
raz osiągnięcia radzieckich uczo
nych Łysenk i i M iczurina .

Otwarcie sokoły 
rzemiosł budowlanych

(f) W  Lodzi odbyło się o tw arc ie  
2 -le tn ie j szkoły rzem iosł budow 
lanych, zorganizowanej przez o r
ganizację powszechną „S łużba 
Polsce“  w  porozum ieniu z M i
n is te rstw em  O dbudowy.

Szkoła posiada w yd z ia ły  z za
kresu rzem iosł budow lanych, 
ja k : ciesielski, m ura rsk i, e iek- 
Iro -in s ta la cy jny , sto la rsk i i  in 
ne. N iezależnie od szkolenia za
wodowego, w  szkole w ykładane 
są przedm io ty ogólnokształcące. 
Uczniow ie korzysta ją  z bezpłat
nego w yżyw ien ia , zakw atero
wania i  nauki. Uczniom  za
m ieszkałym  w  Łodzi udzielane 
są stypendia.

Wyda na praca 
warsztatów TOS

(e) W arszta ty  Technicznej Ob
sługi R o ln ic tw a  w Rawie Mazo
w ieck ie j, k tó re  obsługują po
w ia ty : brzeziński, sk ie rn ie w ick i 
i raw sko -  m azowiecki, w ykona
ły  pian prac na I  kw a rta ! br. 
do dn ia 28 lutego z poważną nad 
wyżką. ,

W śród załogi w arszta tów  w y 
ró ż n ili się specja lnie m onterzy: 
A n to n i Dom iniak,. S tan is ław  
D om in iak, W acław  Gożdź, K az i
m ierz Kępa i  toka rz  Stefan G ór
ski.

PPB Nr 3 w Krakowie
(e) W K ra ko w ie  rozpoczęło 

działalność Państwowe Przedsię 
b iors tw o Budow lane N r  3. O be j
m uje ono swą działa lnością w o j. 
k rakow skie ,-w o j. k ie leck ie  i rze
szowskie.

Przedsiębiorstwo prowadzi ju ż  
szereg robót budow lanych. P lan 
p rzew idu je  w ykonan ie  w  br. ro 
bót budow lanych na ogólną su
mę około 4 m ilia rd ó w  zł.

Benegoł skazany
na karę śmierci

(f) Za zbrodnie za czasów oku
pacji, popełnione na ludności 
po lsk ie j, Sąd O kręgow y w  O stro 
w iu  W lkp. skazał na karę  śm ie r
c i E dw arda Łakow skiego, zam. 
w  K oźm ińcu pow. K rotoszyn.

Sąd us ta lił, że Łakow ski, peł
niąc fu n k c je  tłum acza a później 
adm in is tra to ra  w  obozie pracy 
w  K ow lu , oddał w  ręce w ładz 
okupacyjnych w ie lu  Polaków  i  
Żydów , k tó rych  następnie roz
s trze la li N iem cy. Ła kow sk i b ra ł 
czynny udz ia ł w  znęcaniu się 
nad w ięźn iam i obozu.

Robotnicy no kierowniczych 
stanowiskach

(f) We w ro c ław sk ie j fab ryce 
fa jansu dzięki w yso k im  k w a li f i 
kac jom  zawodowym , d ług o le t
n ie j p rak tyce  oraz u m ie ję tno 
ściom organ izacy jnym  na k ie 
row nicze stanow iska w  dziale 
p ro d u k c ji w ysun ię to  następu ją 
cych robotn ików .

R obo tn ik  A nd rze j W ro tnow - 
ski, k tó ry  w ykaza ł w ie lką  w y 
trw a łość w  pracy samokształce
n iow e j i  w  k ró tk im  czasie po
znał g ru n tow n ie  techn ikę  p ro 
d u kc ji, awansował s topniowo z 
robo tn ika  na technika , a obec
nie  ob ją ł stanowisko k ie ro w n i
ka technicznego fa b ry k i.

R obotn ik  fizyczny  Janusz M i
chalski, dz ięk i sw ym  um ie ję tno -

Szkolenie pracowników
administracji państwowej

(e) W  sali M ie jsk ie j Rady N a
rodow ej odbyło  się o tw arc ie  k u r 
sów szkoleniowych,, zorganizo
wanych przez Prezydium. Rady 
M in is tró w  dla  p racow n ików  ad
m in is tra c ji państwowej z K ra 
kow a. Na ku rsy  uczęszczać bę
dzie 359 słuchaczy.

O tw arc ia  kursów  dokonał w i
cewojewoda Przybysz w  obecno-

Wyroźnlenie członków załogi 
S/S „Puławski”

K a p ita n  polskiego lin io w ca  
frachtow ego s 9 „P u ła w s k i'' 
p rzedstaw ił w  osta tn ich dniach 
do w yróżn ien ia  dwóch człon
k ó w  załogi swego statku, k tó rzy  
odznaczyli się szczególnie w  a k 
c ji • ra tow n icze j Do zderzeniu 
s s „P u ła w s k i“  ze s ta tk iem  ho
lendersk im , w  pob liżu  A n tw e r
p ii. >

P ierw szym , w yróżn ionym  jest

Naukowcy w akcji 
szczepień trzody chlewnej

W pow iecie c iechanow skim  
trw a ją  sz^ę p ien ia  p rzec iw róży- 
cowe, k tó re  zostaną we wszyst
k ich  gm inach ukończone przed 
15 m aja  b r.

M etodą stosowaną w  powiecie 
jes t tzw . „sym u lta b “  (surow ica 
kom binow ana ze szczepionką).

W  szczepionkach ochronnych, 
k tó re  przeprowadza się masowo, 
n ie  o m ija ją c  ani jedne j zagrody, 
udzie la ją  pomocy w eterynarzom  
pow ia tu  absolwenci W ydzia łu

Rogacze wiejscy hamowali 
wpłaty pedaiku grantowego
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Wystawa prac uczniów szkół czechosłowackich Spotkania teatralne

TV gmachu Politechniki Warszawskiej otwarto wystawę 
prac uczniów szkół czechosłowackich zorganizowaną stara- 
nii-. i Ministerstwa Oświaty i Ambasady Czechosłowackiej 
to Warszawie. Wystawa zaioiera prace wykonane przez ucz
niów szkół podstawowych, średnich ogólnokształcących i za- 
. wcdowych.

Drugi konkursowy egzamin 
wiejskich talentów muzycznych

Jubileusz Karola Frycza 
i »Maskarada«

N ie  p rzebrzm ia ły  jeszcze echa 
konkursow ych  egzam inów sa
m orodnych ta le n tów  m uzycz
nych m łodzieży w ie jsk ie j, odby
tych  .31 stycznia i  1 lu tego br. 
w  Z w iązku  Samopomocy C h łop
sk ie j w  W arszawie, a ju ż  dnia 
13 bm. zorganizowano d ru g i ta 
k i  konkurs  w  Lu b lin ie .

W  ty m  d rug im  konkurs ie  wzię 
ło  udz ia ł 85 dzieci ch łopskich z 
różnych w si w o j. lube lskiego i
kieleckiego.

Egzam iny od by ły  się w  gm a
chu T ow arzystw a Muzycznego.

W  w y n ik u  egzaminów, zakw a
lifik o w a n o  do kszta łcenia się 
m uzycznie 25 kandyda tów  spo
śród na jzdoln ie jsze j m łodzieży. 
11 specja lnie w yróżn ionych wzię 
ło  udz ia ł w  popisie, k tó ry  odbył 
się tego samego dn ia  po po łud 
n iu .

W y n ik i egzam inów  zre fe ro 
w a ł d y re k to r Państw ow ej Szko
ły  M uzycznej w  L u b lin ie , tow . 
T. Chyła, po czym  przem awia! 
p ro f. St. Osm ołowski, z Konser
w a to riu m  Muzycznego w  W ar
szawie.

Po przem ów ien iach od by ły  się

solowe w ystępy kandydatów , 
w yróżn ionych na egzaminie.

Rom uald G m ite r w yko na ł w a l 
czyka i  po lkę na trąb ie , w y k a 
zując dobre poczucie ry tm u  i 
św ie tny stuch. M ieczysław  P iw - 
kow ski, la t  18, odegrał na a- 
kordeonie pieśń ludow ą z ope
ry  „H a lk a “  — „U m a r ł M aciek 
u m a rł“ ... oraz kom pozycję w ła 
sną pt. „D robne  liśc ie “  o bardzo 
przy jem ne j m e lod ii i  m iły m  ze
s taw ien iu  barw .

Tadeusz Bogusz, la t  13, g ra ł na 
akordeonie. Ins trum e n t i  w y k o 
nawca b y li p ra w ie  jedne j m ia 
ry . M a ły  m uzykan t zagrał pew 
nie  i  z w dzięk iem  k ilk a  p ięk 
nych w alczyków .

K rzysz to f Ślusarz, la t 14, w y 
kona ł na skrzypcach k ra k o w ia 
ka  z w ie lk im  tem peram entem  i 
poczuciem ry tm u . Duże zdolnoś
c i posiadają rów n ież: K azim ierz 
K ie rąs iń sk i i  Leon Kępa.

Spośród śp iew aków  w y ró ż n i
ły  się: S tan is ław a W ielomska, 
k tó ra  posiada p rzy jem ny so
p ran  i  Z o fia  K luzów na. Dobrze 
zapow iadającym  się barytonem  
okazał się Adolf Stryczek.

J. W k.

W teatrze im . Słowackiego w 
K rako w ie  odbył się jub ileusz 
K aro la  Frycza, jednego z n a j
wyb itn ie jszych ludzi teatru , ja 
k ich w ydała epoka m łcde j P o l
ski. Jub ileusz ów rn ia i nieom al 
konsp iracy jny cha rak te r — czy- 
by zatem Warszawa, dla k tó re j 
zasługi tea tra lne  Frycza są n.e- 
m nie j cenne ja k  dia K rakow a, 
nie pom yślała o napraw ien iu  
niedociągnięcia? Jubileusze, ow 
szem, to nieraz szopa i dość się 
: nich pewn e ponatrząsał K a 
ro l Frycz, w spółp racow nik „Z ie 
lonego B a lon ika“ , „F ig łik ó w “  i 
..Mcmusa“ . A le  tak to ju ż  by 
wa, że n a jp ie rw  się szydzi z 
zielonego fraka,- a potem same
mu się go przywdziewa.

Frycz odbył bardzo długą 
drogę w  teatrze, od p ro je k to w a
nia m ebli i kostium ów  do roz
tropnego i zasłużonego dy re k to 
rowania. Zaczął od secesyjnych 
ko n s tru kc ji scenicznych, nie po
zbawionych fa łszyw ej pcetycz- 
nośei. A le  wszedł do h is to rii 
scenografii po lskie j me ty lk o  
jako  jeden z na jw yb itn ie jszych  
p ra k tykó w  scenicznego e k le k 
tyzmu, lecz rów nież jako  w yb o r
ny realista, um ie jący postu la ty  
rea lizm u uzgodnić wysoce a r ty 
stycznie z w ym ogam i fóżnopo- 
staciowej um owności scenicznej.

W tym  jest b lisk i dzisiejszemu 
w idzow i i  bardzie j postępowy 
n iż niejeden scenograf, uw aża
ją cy  się za ostatn i k rz y k  aw an
gardy.

Teraz, po 40 la tach pracy dla 
tea tru , w ys tą p ił F rycz na „M a 
skaradzie“  Jarosława Iw aszk ie 
w icza ja ko  je j wszechstronny 
entreprener (daru jc ie  to słowo 
z epoki m arskarad), reżyser, de
kora to r, kostium olog, n ie ledw ie 
k ro jczy  i  tapicer... O dniósł w ie l
k i  sukces, zwłaszcza jego rozp la
nowanie przestrzeni scenicznej, 
znakom icie włączane w  akcję 
drugie p lany i  ty ln e  plany, w raz 
z poczuciem m onum enta lizm u 
gdzie ono potrzebne, s tw orzyło  
wspaniałe, bodaj czy nie zbyt 
obszerne ram y dla dziejącego 
się w idow iska . Z w róćm y np. 
uwagę na dekorację ak tu  trze 
ciego: na p ierw szym  plan ie  sa
lon  u Razum owskich, ko lum ny, 
złocenia i  w  jego le k k im  wnę
trzu  akcja  dram atyczna, p rzy
jac ie le  przerażeni sytuacją  Pusz
k ina  i  zdecydowali go ratować, 
car w  ro li szczęśliwego donżua- 
na, i  poeta w  s tarc iu  z d ‘A n th e - 
sem; w  g łęb i zaś, skośnie do 
pierwszego planu, co potęguje 
wrażenie głębi, dalsze pokoje, 
przez k tó re  w iru ją  taneczne, m a
skaradowe pary, z k tó re j w yn u -

Jaszcz

rza ją  się postaci dramatyczne, 
z k tó re j na w ie lką  scenę w k ra 
cza ze swym  orszakiem Apollo , 
niosący na swej form indze w y 
ro k  ś m ie rc i-d ia  Puszkina. Po
dobnie w  akcie czw artym  przed 
sionek w  domu Puszkina św ie t
nie zw iązany jest z tłem  nad- 
newskie j stolicy, a w  akcie d ru 
gim  prostym i środkam i znako
m icie w yw ołane wrażenie prze
pychu i m ajestatu carskiego 
pałacu.

W św ietle  Frycza przygaśli 
in n i, ja k k o lw ie k  w znow ienie 
„M aska rady“  należy uznać za 
posunięcie fo rtunne. T e j sztu
ce — jeszcze jedne j lite ra c k ie j 
tra n sk ryp c ji „śm ie rc i poety“  — 
nie b rak bow iem  ani scenicz
nych ani fabu la rnych  w alorów  
G enia lny poeta rosyjski, m io ta 
jący się trag iczn ie  w  złote j k la t
ce dw oru M ik o ła ja  I  — ta sy
tuacja  znalazła u Iw a szk ie w i
cza w yraz nieco m elodram a- 
tyczny, uproszczony i  jaskraw y, 
ale bardzo plastycznie przema
w ia jący do widza. Śm ierte lna 
gra pom iędzy poetą, stojącym  
wobec bankruc tw a  ideowego i 
życiowego, a carem, pragnącym  
w  Puszkin ie mieć nadwornego 
barda, pochlebcę i  h is tp riozofa— 
to k o n flik t,  m ający silną w y 
mowę ideologiczną. Przerzucenie 
tego starcia się dwóch św ia tów  
na skom plikow aną grę in tryg , 
zawiści i  nam iętności m iędzy 
poetą, śm ie rte ln ie  zazdrosnym o

Obchody 
m ickiew iczowskie 

w  świetlicach 
fabrycznych

Działa lność terenow ych k o m i
te tów  obchodu 150 rocznicy 
u rodzin  Adam a M ick iew icza 
staje się coraz bardzie j ożyw io
na. Z całego k ra ju  nap ływ a ją  
in fo rm ac je  o odbyw ających się 
i  zam ierzonych uroczystościach. 
M iędzy in n y m i 26 bm. nastąpi 
o tw arc ie  „R oku  M ick iew iczow 
skiego“  na Pomorzu.

Po akadem ii w o jew ódzkie j w 
Bydgoszczy odbędą się obchody 
w  T o run iu , W łocław Lu, In o 
w ro c ła w iu  i  G rudziądzu. Następ 
nie  przew idziane są akademie w  
m iastach pow ia tow ych. Ponadto 
zespoły św ie tlicow e objeżdżać 
będą gm iny  z montażem  zaw ie 
ra jącym  inscenizację ba llad  i 
fragm en tów  „Pana Tadeusza“ . 
W  k w ie tn iu  na teren ie w o je 
w ództw a pom orskiego odbędą 
się „W ieczo ry  M ick iew iczow 
skie“  w  św ie tlicach fab rycz
nych.

piękną, wam piryczną a bezdusz
n ą 'k u k łę , będącą jego żoną — 
carem, na swój sposób zadurzo
nym  w  N a ta lii —  1 kaw alerem  
d ‘Anthes, celem m iłosnych w e
stchnień sióstr Gonczarow, bę
dącym przybranym  synem posła 
holenderskiego przy petersbur
skim  dworze, barona Heeckeren, 
zboczeńca i in try g a n ta — to jest 
teatr, i • to tea tr pełen b u rz li
wych e fektów  i k ró tk ich  spięć. 
N a tu ra ln ie , n ie  szuka jm y w  z i
m owej, północnej „M aska ra 
dzie“  ciepła i słońca „L a ta  w  
N ohant“ . Choć Chopin ukazuje 
s.ę dopiero w  połow ie tam te j 
sztuki Iwaszkiew icza, a Puszkin 
w ypełn ia  cieleśnie „M askaradę“ 
od pierwszego mom entu, jest 
„L a to  w  N ohant“  o w ie le  b a r
dziej chopinow skie n iż „M aska 
rada“  puszkinowska. M e lod ra 
mat nie na jbardz ie j to zalecenia 
godna droga ukazania w ie lko 
ści a rtys ty  na scenie. Puszkin 
gada siłą poezji, a car siłą w ła 
dzy, władza nad sztuką ściera 
się z władzą nad ludźm i — na 
scenie w id z im y  k o n f l ik t  dw u za
palczywych . ry w a li,  , mających 
w ie lk ie  o sobie m niemanie, po
dzielone. entuzjastyczn ie przez 
ich otoczenie, ale częściowo t y l 
ko i nie bez zastrzeżeń przez 
widza.

Pogłębiała to wrażenie obsada 
aktorska. M łody, układny, m ię k 
k i, pocztówkowa przysto jny, o 
zm ysłowym , w ib ru ją c y m  glo
sie — Jacewicz nie długo zdo
ła ł i  próbow ał nam  wm awiać, 
że gra M ik o ła ja  Pałk ina, ba r
czystego b ru ta la  i  tyrana , n a j
p ó ź n ie js z e g o  m onarchę E uro
py, przekonanego o swej m is ji 
dz ie jowej. M łody, nie bez ro 
mantycznego gestu i polotu, ale 
s taw ia jący dopiero pierwsze 
k ro k i na drodze w ie lk iego re
pe rtuaru  —  Sheybal bardzo n ie 
u fn ie  recytow a ł w iersze Pusz
k ina, bardzo niepewnie g ra ł — 
gra ł —  najw iększego poetę Ro
s ji i  carskiego kam erjunkra . 
M łodz iu tka , p ro s to lin ijna , nieco 
pensjonarkowa — M iko ła jska  
nie bez w dzięku zmagała się z 
trudną  ro lą  N a ta lii Puszkin, ale 
nadarem nie us iłow ała  nas p rze
konać, że uosabiała pierwszą 
damę Petersburga. I . ip ie j w y 
padła obsada f ig u r  epizodycz
nych, choć i  tu  b y ły  pozycje 
chybione (Stebnicka). Św ietne 
wejście m ia ł anon im ow y d ‘A n t-  
hes. W rażającą się w  pamięć 
postać —  oślizgły, tra fn ie  po
staw iony głos i  cha rakte rystycz
na maska — s tw orzy ł w  ro l i ho 
lenderskiego hom oseksualisty 
Loedl.
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Po rozstan iu  się z Sergiuszem w łaśc iw ie  nie ży 
ła, lecz trw a ła  w  oczekiw aniu na życie, początko
w o z bólem  i  natchnien iem , później —  n iem a l 
ro k  — c ie rp liw ie , w  czasach osta tn ich  —  e rozpa
czą. N ie odb ija ło  się to  na robocie; towarzysze nie  
zauw ażyli dokonyw u jących  się przem ian. WaJunia 
n ie  m og ła . się skupić, n ie  um ia ła  ju ż  sk ładn ie  p rzy 
pom nieć o przeszłości, a . naw et napisać do S erg iu
sza czułego lecz spokojnego lis tu .

D aw n ie j W alun ia  n ie  w idz ia ła  życia, n ie  roz
różn ia ła  ludzi, ży ła  w śród w ym yślonych  przez sie
bie  samą osobistości. C zyta jąc o czynach p a r ty 
zantów, m ia ła  wrażenie, że to  się pisze o je j o j
cu. Może i  on rów n ież wysadza pociągi ... N ic  nie 
w iedzia ła  o losach swoich k ijo w s k ic h  p rzy jac ió ł; 
ale k ie dy  zaczynano m ów ić  o K ijo w ie , to  W alu- 
n i rob iło  się n iew ypow iedzian ie  sm utno, m ajaczy
ły  się je j smętne ogrody, strom e u liczk i, nagle 
o tw ie ra jące  się zamglone dal«, zielone, smagłe, 
n ie jasno rysu jące się miasto.

N a ta łka  da ła je j znać, że ma syna, od WaSyMa 
w ciąż b ra k  wiadom ości. W alun ia  przepłakała całą 
noc —  szkoda by ło  W asylka, N a ta lk i i  chw y ta ł 
strach —  co z Sergiuszem?... N ina  Georgiewna za
praszała W alun ię  do siebie: „P racować będziesz 
m ogła rów n ież  i  tu , a w e dw ó jkę  lż e j“ ... W alun ia  
n ie  pojechała, obaw ia ła  się, te  z m atką  Sergiusza 
będzie się czuła jeszcze ciężej —  da upust swej 
rozpaczy. T u ta j by ła  samotna, choć posiadała 
w ie le  znajom ości; ja k  zazwyczaj życzliw a dla  in 
nych —  dopomagała towarzyszom , uchodziła za 
uczynną. Zata iła  się ze sw o im  bólem, zrob iła  się

przesądna, w ró ży ła  sobie —  je ś li zobaczę dziew
czynę w  z ie lonym  berecie —  to  będzie lis t, jeże li 
na ju trze jsze j zm ianie zna jdz ie  się Szumów, to
wszystko zakończy się pomyślnie.... G niew ała s’-ę 
na siebie: jestem  ja k  stara baba, ta k  ła tw o  u tra 
cić ręzum i... A le  strach przed losem b y ł m ocn ie j
szy. P róbow ała czytać, sięgała po książkę i w k ró t
ce ją  odkładała: zaw ik łane  kom p lika c je  pow ieś
ciow e w yd a w a ły  się je j nędzne w  zestaw ieniu 
z rzeczyw istością.

P od trzym yw a ły  ją  je dyn ie  lis ty  Sergiusza, ale 
Sergiusz p isyw a ł n ie regu la rn ie : to  napisze trz y  
razy dzień po dn iu , to opuści k ilk a  tygodn i; w  ja 
k im ś  w ierszu nagle w y s trz e ff m iłość i  W alunia 
powraca do życia, podnosi się na duchu, a póź
n ie j —  sucha opowieść o w o jenne j codzienności, 
a lbo trz y  słowa: „Z d rów . Pisz. C a łu ję“ .

O dczytu jąc raz  jeszcze jeden z ostatn ich lis tó w  
Sergiusza, W a lun ia  nagle dom yśliła  się, gdzie jest 
Sergiusz. D ługo stała p rzy  płocie, na k tó ry m  b y ł 
na k le jon y  stary, postrzępiony num er „Czerwonej 
G w iazdy“  —  zobaczyła tam  korespondencję ze Sta
ling radu . Po przeczytan iu  „ ja k  d ługo  św ia t is tn ie 
je, nie znał on ta k ich  w a lk , ja k  te “  zrozum iała — 
tam  je s t p iek ło , p raw dziw e p iekło , n ie  można prze
trw ać  an i chw ili... I  Sergiuszek jest w łaśnie tam... 
Z achw yt nad m ęstwem  Sergiusza łączy ł się w  n ie j 
z ta k im  przerażeniem , że chcia ło się krzyczeć.

To, co przeżyw a ła W alunia , by ło  udziałem  
wszystkich, a le  in n i m ie li ś rod k i zaradcze —  prze
jęcie  się pracą; tro s k i o  dom ow ników , rozm ow y 
o w ie lk ic h  w ydarzeniach, o  przyjeźdzde do M oskw y 
C hurch illa , o d ru g im  froncie , o walce pa rtyzan
tów  w  Jugosław ii, o trudnościach codziennego ży 
cia —  z ja w ie n iu  się lu b  zn ikn ięc iu  m leka, w y p ra 
w ie  po w o rek  k a r to f li ,  poszukiw an iu  dirzewa przed 
nadciągającą zimą, re ferac ie  na tem at sy tuac ji 
w o jenne j, albo o prem ierze sz tuk i „Ludz ie  ro s y j

scy“ . W a lun ia  odnosiła się obo ję tn ie  do spraw  co
dziennych, n ic  zauważała, co da ją w  stołówce, nie 
m arzy ła  o zaopatrzeniu się w  nową odzież; rzadko 
odw iedzając tea tr, z w y s iłk ie m  zmuszała się do 
skupienia i  uważania na tok  a k c ji. W szystkie je j 
m yśli, wśzystfcie uczucia b y ły  zajęte jedną spra
wą: co się dzieje z Sergiuszem? N iezrównoważona 
na tura , bogactwo w yobraźni, zaostrzona uczucio
wość —  cechy, k tó re  p rz y w io d ły  ją  k u  sztuce, 
w p ływ a ły , te raz na pomnożenie ud ręk i. S łuchając 
opow iadań o froncie, o  po lu  z le ja m i po pociskach 
albo o bom bardow an iu  m inam i, w yobrażała so
bie  m a rtw y  pejzaż księżycowy z k ra te ra m i i  je 
z io ram i, gigantyczne zarośla z d ru tu  kolczastego, 
św ia t p rzeżarty  kwasam i i  zabarw iony śniedzią, 
b łyskaw ice rażące on iem ia łych, og łuch łych, zn ie
czulonych ludz i. Koszm ary, k tó re  po nocach prze
śladowały m a tk i, żony i  narzeczone, d ręczy ły  W a
lun ię  rów n ież  we dnie. Nosiła p rz y  sobie m a lu tk ie  
w yrw ane z le g itym a c ji zdjęcie Sergiusza, żeby 

u ro jony  w izerunek pozieleniałego, . um arłego męża 
nie p rzes łon ił żywego Sergiusza —  c h w ila m i nie 

mogła sobie przypom nieć jego tw arzy .

Od po łow y października zaczęto się p rzygoto
w yw ać do fabrycznego uroczystego obchodu. K o 
ledzy w iedz ie li, że W alunia uczyła się sz tuk i f i l 
m owej, pom iędzy sobą n a zyw a li ją  „a k to rk ą " — 
czasami życzliw ie , czasami lekceważąco. Sekretarz 
koła Ż o łtia ko w  pow iedzia ł do W alun i: „P o ra tu j 
nas, z tea tró w  przy jadą, ale pow iedzie li, żeby 
rów nież i nasi występow ali..,“  W aluńia d ługo b ro 
n iła  się: „Już  dawno to zarzuciłam... N ie będą 
mogła"... ob aw ia ła  się przesądnie pow ro tu  choćby 
na godzinę do przeszłości. A le  Ż o łtia ko w  nalegał 
i  trzeba się by ło  zgodzić

i<L  c. n,).

Praw da o dyplom atach  
am erykańskich (4)

Annabella Bucar
Hendersori zawdzięcza swe 

dość poważne sukcesy w pracy 
nie jak im ś specja lnym  zdolnoś
ciom, lecz raczej te j w łaśnie 
zdolności do in tryg . N e  darmo 
A ó w ią  o nim , że w  początkach 
swej k a r ie ry  dosiadł szczęśliwe 
¿o konia, na k tó ry m  z powodze 
niem  jadzie do dzisiaj.

Henderson rozpoczął swą ka 
rie rę  vv D epartam enće Stanu 
ja ko  specjalista do sprawek i 
m ach inacji antysow ieckich. Do
tychczas za jm uje  się wyłącznie 
ty m i sprawam i.

Jeszcze przed wstąpieniem  do 
służby dyp lom aiycznej, H en
derson zetkną ł się z zagadnienia 
m i, zw iązanym i z ZSRR.

Gdy, w  czasie pierwszej w o j
ny  św iatow e j ogłoszono m ob i
lizację, Henderson, podobnie jak  
w ie lu  innych m łodych ludz i w 
okresie poborowym  szukał 
schronienia w  am erykańskim  
„C zerw onym  K rzyżu “ . B y ł to 
skuteczny, choć ca łk iem  w y 
raźny sposób un ikn ięc ia  służby 
w o jskow ej. „C zerw ony K rz y ż “  
szeroko o tw o rzy ł swe w rota 
przed dobrze ustosunkowanym i 
m łodym i ludźm i, k tó rzy  z ta 
k ich  czy innych  przyczyn — a 
g łów n ie przez tchórzostwo — 
n'e chcie li brać uaz:a łu  w  w o j
nie. Być może, że, wówczas Hen 
derson n ;e w iedzia ł jeszcze, że 
am erykańska służba dyp lom a
tyczna jest znacznie skutecz
niejszym  środkiem  un ikn ięc ia  
m ob ilizac ji, n iż „Czerwony 
K rzyż “ .

N ie jest chyba przypadko
w ym  zbiegiem okoliczności, że 
an i jeden spośród członków an- 
tysow ieckie j k l ik i  Departam en
tu Stanu n igdy nie b ra ł bezpo
średniego udz ia łu  w  ja k ie jk o l
w iek  wo jn ie . Być może, gdyby 
sami w a lczy li k ie dyko lw iek  na 
froncie, nie w yka zyw a lib y  tak  
w ie lk iego entuzjazm u w  prowo 
kow an iu  w o jny, ja k  to  czynią 
obecnie. G dyby w  rezultacie ich 
p o lity k i w ybuch ła  w o jna —' 
dzięki swemu stanow isku, prze
rz u c ili by na innych wykonanie 
„b ru d n e j robo ty “ . Sami oczy
w iści e n ie  poszli by na fron t. 
M og li by  tam  przecież zostać 
rann i, a nawet zabici!

Henderson p rzyb y ł po raz 
p ierw szy do Zw iązku Radziec
kiego ja ko  przedstaw icie l „Czer 
wonego K rzyża “ . W .organizacji 
te j, k tó ra  jj/ówczas, ja k  i  obec
nie, pracow ała ręka w  rękę z 
dyp lom acją am erykańską i  służ 
bą wyw iadowczą, znalazło się 
m iejsce dla nowego pretenden
ta na stanow isko szpiega w  
m łodej Republice Radzieckiej.

G dy Henderson zaznajom ił 
sic po raz p ierw szy ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim  znalazł on, 
m ów iąc językiem  finansis tów  
am erykańskich, dogodny „ r y 
nek“ , dla swych ta len tów . Prze
w id z ia ł (na to nie trzeba było  
być geniuszem), że w  przyszłoś
ci poszukiw an i będą ogrom nie 
przez rząd U SA „specja liści ro- 
syjscy‘ ‘ (słuszniej by łoby  ich 
nazwać „a n ty ro s y js k im i spe
c ja lis ta m i“ ).

B io rąc pod uwągę tę oko licz 
ność z łoży ł podanie o przyjęcie  
do służby dyplom atycznej. Po
czątkowo, ja k  to  się zw yk le  
dzieje z m łodym i dyp lom atam i, 
skierow ano go na n iezbyt waż
ne p laców ki, następnie zaś po
słano go do państw  nadba łtyc 
k ich , gdzie znów bezpośrednio 
ze tkną ł się ze spraw am i radziec 
k im i.

W rezultacie n iezbyt skom p li
kow anych m ach inacji, H ender
son zasłynął jako niezastąpiony 
człow iek w  działa lności w y w ia 
dowczej, sk ie row anej p rzec iw 
ko  Z w iązkow i Radzieckiemu, 
jeszcze przed naw iązaniem  o f i
c ja lnych  stosunków dyp lom a
tycznych m iędzy Stanam i Z je 
dnoczonymi i  ZSRR, udało mu 
się w yw o łać u czołowych u- 
rzęd riików  D epartam entu Sta
nu, zajm ujących się sprawam i 
radzieck im i, wrażenie, że to  oh 
w łaśnie jest w łaśc iw ym  czło
w iek iem , k tó rem u  można po 
w ierzyć „sp ra w y  radzieck ie" i 
k tórego należy przygotować do 
ro l i  k ie rowniczego „spec ja lis ty

rosyjskiego“ , w  służbie dyp lo 
m atycznej.

Henderson odw ołany został 
do Stanów Zjednoczonych, d la  
prowadzenia „p ra c  przygoto
wawczych przed nawiązaniem  
stosunków dyplom atycznych ze 
Zw iązkiem ' R adzieckim “ , k tóre 
ja k  słusznie przew idywano, by
ło n ieunikn ione.

Jednym  z k ro kó w  przygoto
wawczych, zaproponowanych 
przez Hendersona i  zatw ierdzo
nych przez jego mocodawców, 
by ło  natychm iastowe u tw orze
nie g rupy  m łodych „zdo lnych 
lu d z i“ , k tó rz y  po przeszkoleniu 
zostaną „ekspertam i an ty ro sy j
s k im i“ . W  tym  celu Henderson 
w y b ra ł trzech m łodych dyp lo
m atów.

W arto  przypom nieć ich naz
w iska, gdyż ludzie c i nadal od
g ryw a ją  ważną ro lę  w  stosun
kach radziecko -  am erykań
skich. B y li to George Kennan, 
Charles Bohien i  E dw ard Page.

Kennan, k tó ry  zetknął się z 
antyradziecką po lityką  Depar
tam entu Stanu ju ż  uprzednio, 
o trzym a ł „w ychow an ie  ideolo
giczne“  w  bu rżuazyjnych pań
stwach nadba łtyck ich  jeszcze 
przed naw iązaniem  stosunków 
dyp lom atycznych m iędzy Sta
nam i Z jednoczonym i a ̂ 55R R. 
Bohien na k ró tk i okres czasu 
w y jecha ł do Pragi, a Page do 
Charbina, k tó ry  podówczas, po 
dobnie ja k  Praga, Paryż, B e r
lin  i  Ryga, b y ł ośrodkiem  jn -  
try g  b ia łogw ardzis tów  przeciw  
ko u s tro jo w i radzieckiem u.

Następnie Kennan w ys iany 
został do B erlina , gdzie m ia ł 
uczyć się . języka rosyjskiego, 
a Page i  Bohien — w  tym  sa
m ym  celu —  do Paryża.

Jest rzeczą charakterystycz
ną, że dyp lom atów  tych skie
row ano do m iast, w  k tó rych  
języka rosyjskiego m og li nau
czyć się ty lk o  w  środow isku 
b ia ło gw ardy j sk ich e lem entów 
rosyjsk ich , m im o, że w  ow ym  
czasie bc-z tru d u  m og li w y je 
chać do M oskw y, aby stud io
wać ję zyk  rosy jsk i wśród ludzi 
radzieckich.

T a k i b y ł początek „m onopolu 
dla spraw radziecko -  am ery
kańskich  D epartam entu Sta
nu. K lik a  ta  u tw orzona została 
według dokładnego planu i  
zorganizowana w  okresie, po
przedzającym  nawiązanie sto
sunków  dyp lom atycznych m ię
dzy Stanam i Z jednoczonym i i  
Zw iązk iem  Radzieckm  w  tym  
celu, aby od pierwszej c h w ili 
roztoczyć dokładną kon tro lę  

-nad ty m i stosunkami.
Jest rzeczą zupełn ie jasną, że 

wszystko to nosiło cha rakter 
spisku, zm ierzającego do za
tru c ia  w za jem nych stosunków 
m iędzy dw om a w ie lk im i k ra ja  
m i jeszcze przed naw iązaniem  
m iędzy n im i stosunków dyp lo 
m atycznych. W  c h w ili obecnej 
owa k ie row n icza k lik a  an ty ra 
dziecka D epartam entu Stanu, 
z Hendersonem i  jego m łodszy
m i pa rtneram i: — Kennanem, 
Bohlenem  i  Page‘m  na czele, 
om ota ła sw ym i m ackam i b l i
sko tu z in  dyp lom atów  i  około 
pół tuz ina  m łodych adeptów, 
przygotow ujących się do ro li 
„specj a lis tów  an ty rosy j skich“ .

Lo y  Plenderson pozostawał w  
Departam encie Stanu do c h w ili 
u tw orzen ia  ambasady am ery
kańskie j w  M oskw ie  w  1933 ro 
ku. W  Departam encie Stanu za 
łoży ł on podw a liny  w ydz ia łu  
radziecko -  am erykańskiego, 
k tó ry  później przekształcony 
został w  w yd z ia ł wschodnio -  
europejski.

Po naw iązan iu  stosunków dy 
plom atyeznych z ZSRR i  u tw o 
rzen iu ambasady am erykań
skie j w  M oskw ie, Henderson 
uzyska ł d la  siebie i  swych ucz
n iów  skierow anie do Zw iązku 
Radzieckiego.

W raz z Kennanem, k tó ry  w  
ow ym  czasie, zakończył naukę 
w  B e rlin ie  i  w  bu rżuazyjnych 
państwach nadba łtyck ich  Hen
derson fak tyczn ie  sam m onto
w a ł ambasadę w  M oskw ie, oso 
biście dob iera ł u rzędn ików  a- 
m erykańsk ich  i  radzieckich, 
tw o rz y ł różnorodne w yd z ia ły  i 
organ izow ał całą pracę amba
sady ,(d. c, a . )


